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Socjaliści w obronie 
koncesyj żydowskich. 


Dnia 27 grudnia ub. r. wyszło :ozporządzenie 
Prezydenta Rzpitej w przedmiocie rewizji upraw- 
mień (koncesyj) na sprzedaż przedmiotów obję- 
tych monopolem skarbowym. Główne punkty roz- 
porządzenia są następujące: 1) Wszystkie doty- 
czące koncesje zostaną cofnięte w przeciągu 
dwóch lat z sześciomiesięcznaem wypowiedzeniem. 
2) Kioncesje mają być udzielone inwalidom, eme- 
rytom, urzędnikom państwowym oraz wdowom 
1 sterotom, a w wypadkach, zasługujących na u- 
wzęlędniemie mogą pozostać w rękach dotych- 
czasowych właścicieli. 

Po wydaniu tego rozporządzenia wśród konce- 
sjonarjuszy dotychczasowych powstał niepokój, 
i ze wszech stron czymione są z tego obozu bar- 
dzo energiczne staranja w celu uchylenia mocy 
obowiązującej tego rozporządzenia. i 

Oczywiście przeciw rewizji koncesyj wystąpili 
w pierwszym rzędzie żydzi. W „Nowym Dzienni- 
ku ' jeszcze przed wydaniem rozporządzenia, już 
w grudniu pojawił się artykuł pt. „Nowy zamach 
sa byt tysięcy rodzin żydowskich. Wymowny 
wen tytuł stwierdza, iż posiadaczami koncesyj do 
chwili obecnej są tysiące rodzin żydowskich. 

Koncesja jest własnością państwa. Państwo, 
udzielając ją jakiejś osobie, czymi ją nietylko u- 
przywiłejowaną w stosunku do tych, którzy kon- 
cesji nie posiadają. Koncesja ta jest równocześnie 
możnością łatwego zarobkowania na życie. Wy- 
chodząc z tego założenia trudno zostawiać do- 
tychczasowy stan koncesji bez zmiany, gdyż jest 
on połączony z największą krzywdzą polskiego 
społeczeństwa. 

Państwo Polskie ma swem gronie licznych oby- 
wateń, którzy specjalnie dla kraju się zasłużył. 
Ludzie ci potrzebują dziś pomocy, a państwo ma 
w stosunku do nich obowiązek wdzięczności. Jest 
rzeczą nie do pomyślenia, by państwo miało za- 
pomnieć o tysiącach inwalidów, wdów i sierót po 
pcległych w obronie Ojczyzny i przywileje miało 
zostawiać w rękach tych, którzy byli uprzywiłe- 


i 


Berlin. (AW.) Na życzenie prez. Eberta zwłoki 
jego Spoczną w radzinnem mieście Heidelbergu. 
Wyprawienie zwłok z pałacu i oficjalny pogrzeb 
odbędzie się we środę, poczem nastąpi eksporta- 


W nocy z soboty na niedzielę przewieziono 
zwłoki zmarłego do pałacu przy Wilhelmstrasge. 
Przy przewożeniu zwłok wzięło udział tysiące pu- 
blicznłości. Do pałacu ciągnęły się kordony poli- 


cja zwłok do Heidelbergu, gdzie prezydent zosta- | cji, a przed pałacem stał korpus republikański 


nie pochowany. Przy wyprowadzaniu zwłok na 
dworzec kołejowy anhełtzki wygłosi mowę kan- 
clerz Luther, poczem Reichswera odda honory. 


z poichodniami. W poniedziałek zwłoki wysta- 
wione są ma widok publiczny w gabinecie przyjęć. 


Głosy prasy o zmarłym prezydencie Ebercie 


Berlin. (A'W.) Wśród głosów prasy prawicowej 
o zmarłym prezydencie Ebercie, „Lokal Anzei-- 
ger“ pisze, że Ebert usiłował stać poza intere- 
sami partji, co mie zawsze udawało mu się. 
„Taegliche R « uznaje dobrą wołę zmar- 
łego dła dobra narodu niemieckiego. „Deutsche 
Zeitung pisze, że nawet niad grobem zmarłego 
trzeciwniika nie można wyrazić słów pojednania 
ani przebaczenia. Wyraża nadzieję, że oni zdoła- 
ia naprawić to, co inni, a więc i Ebert zepsuł. 
„Kreutz Ztg.“ przyznaje, że okres prezydentury 


Eberta należał do najcięższych w życiu narodu 
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jcwani przez rządy zaborcze. 
przeto Prezydenta ze stanowiska słuszności, spra- 
wiedliwości i praworządmości ma wszelkie uza- 
sadnienie i powinno być bezwarunkowo utrzy- 
mane. Przeciwko temu rozporządzeniu Prezyden- 
ta, — jak już wspomnieliśmy — wystąpili posio- 
vie koła żydowskiego w Sejmie, broniąc konce- 
Sje „tysiecy rodzin żydowskich“. Dnia 20 sty- 
cznia br. postawiło koło żydowskie w Sejmie wnio 
sek o zniesienie rozporządzenia. Na komisji skar- 
bowej wniosek ten referował żyd poseł dr. Haus- 
ner. Walka toczyła się dość długo, bo wpływy 
żydowskie niestety były dość silne. Dzięki jednak 
zdecydowaniemu stanoiwisku posłów Związku Lu- 
dowio-Nazłodowemu, udało się w ostatnim czaste 
wniosek żydowski obałić, czyli komisja większo- 
ścią głosów stanęła po stronie rozporządzenia 
Prezydenta. W walce tej ciekawe stanowisko za- 
jẹ polscy socjaliści, którzy afiszują się wszę- 
dzie jako jedyni opiekunowie polskich inwalidów. 
Otóż przeciw głosom więksaości przemawiali w ko 
misji socjaliści posłowie żyd. dr. Diamand i po- 
seł Moraczewski. Poseł Diamand rzucił nawet pod 
adresem tych, co głosowali za odrzuceniem 
wniosku żydowskiego taki zwrot: — jak dziś 
wydziedzicza się koncesjonarjuszy bez odszkodo- 
wania, tak socjaliści i on będą głosowali za wy- 
dziedziczeniem z morgów. Większość jednak gro- 
źby p. Diamanda się nie uwlękła, a nad porówna- 
niem rewizji koncesyj i wydziedziczania z ziemi 
przeszli posłowie Zw. Lud. Nar. do porządku 
dziennego. Ziemią bowiem jest prywatną własno- 
ścią danego właściciela, a koncesja jest własno- 
ścią państwa; koncesjonarjusz jest tylko däer- 
żawieą własności państwowej. Tyle p. Diamand 
jako żyd Drugi zaś socjalista p. Moraczewski 


Rozporządzenie 


niemieckiego. „Deutsche Allgemeine Ztg.“ wyra- 
ża Się o zmarłym z uznaniem. | 

Paryż. (AW.) Śmierć prezydenta Eberta zask 
czyła niespodziewanie tut. prasę, która jest jak 
gdyby zbitą z tropu, a jej komentarze sprzeczne. 
Zgodnie jednak wszystkie dzienniki podnoszą, że 
w prezydencie Ebercie konstytucja weimarska 
straciła swój filar i może rumąć w gruzy. Nie po- 
zostanie ona bez wpływu na stosunki międzyna- 
rodowe i może wywołać bardzo poważne następ- 
stwa. 


dcbrowolnie zgłosił się do obrony stanowiska ży- 
dowskiego na niekorzyść imwalidów przed ple- 
num sejmowem. Ten fakt wykazał dowodnie, że 
partja socjalistyczna, mając do wyboru interes 
żydów i inwalidów z całą bezwzęlędnością popar- 
ła żydów. Walka jednak o koncesje nie skończo- 
na. Do Warszawy zaczynają masowo zjeżdżać 
dotychczasowi posiadacze koncesyj i silny nacisk 
wywierać na rozmaite stronnictwa sejmowe, by 
przeprowadzić w rozporządzeniu Prezydenta pew- 
ne zmiany. 

Nie przeczymy, że nagłe wyrzucenie dotych- 
czasowych koncesjonarjuszy na bruk, mogłoby 
być w skutkach przykrem i niepożądanem, ale 
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BOGURODZICA 


starożytna pieśń polska na chór mieszany, wydamie 
wytworne, bogato ilustrowane 
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cena ZŁ. 2.50. 

Piotr Skarga: „Wybór Pism“ ozdobnie 

OPRAIWNE łu a 2 Td +14 ZR. 1.50 
Piotr Skarga: „Wybór żywotów Świe- 

tych Starego i Nowego Testamentu w o- 

zdobnej oprawie PD” » +3. Zk. 1.80 
Piotr Skarga: „Wybór żywotów Świę- 

tych Polskich“ w ozd. opr. cena Zk. 150 


l Piotr Ska rga: „Żywoty ślw. Apostołów 


i Ewangelistów * w ozd. opr. cena . — 
przesyła odwrotnie za pobraniem pocztowem 
BIURO ZARZĄDU GŁÓWNEGO. 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ 


w. Krakowie, ul. św. Anny L 5. 
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nie w tem tkwi sedno tej ważnej sprawy. Setki 
dotychczasowych koncesjonarjuszy, dorobili się 
olbrzymich majątków, część zaś obok koncesji 
prowadzi inne jeszcze przedsiębiorstwa i chyba 
słuszną jest rzeczą, by tym koncesje natychmiast 
odebrać i na rzecz inwalidów, sierot czy wdów 
po umzędnikach państwowych. Zaznaczyć musi- 
my, że jeżeli dotychczasowy koncesjonarjusz był 
icjalnym obywatelem państwa, nieraz nawet za- 
służonym, a koncesja jest jedynym jego i jego 
rodzimy środkiem utrzymania, to odebranie mu 
koncesji byłoby jaskrawą miesprawiedliwością. 
- Kencesyj posiada państwo, według wykazu z gru- 
dnia 1923 r. następującą ilość: "wódczanvch 
25.708, tytoniowych 38.400, sacharyna 2.112, sól 
1.205, razem 77.425. Ta ilość koncesyj wymownie 
świadczy o tem, że wielu zasłużonym obywate- 
lom pozbawionym dziś możności zarobkowania 
mcże państwo zapewnić chleb codzienny bez po- 
trzeby obciążamia skarbu. I dlatego Zw. Lud. Nar. 
dołoży wszelkich starań, by z tego dobra pań- 
stwowego korzystali w pierwszym rzędzie ci, któ- 
rzy ponieśli wiele ofiar przy budownie naszej nie- 
podległości. 
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SPRAWA UDZIAŁU STRONNICTW W KOMI 


SEJMOWYCH PRZYBIERA POMYŚLNY ZWROT. 

Wanmszawa. (Tel. wł.) 3 bm. Sprawa podziału miejsc 
w komisjach, która zmajduje się na perządku dzien- 
rym posiedzenia Sejmu we wtorek n'u. będzie praw- 
dorodobni2 rozpatrywana, albowiem toczą się w dal 
szym ciągu rokowania pomiędzy stronnictwami. 
Przębiegt ych rokowań jest korzystny i zdaje się, 
Że na tej drodze uda się osiągmąć porozumienie. Ro- 
kowania t> obejmują trzy zagadnien'a: 1) podział 
r.zewodmietw w komisjach, 2) skład osobisty komi- 
sys 8) prawo blokowania się stronnictw pomiędzy 
s" lą. 

NARADY NAD BUDŻETEM M. S. WOJSKOWYCH 
ZAKOŃCZONE. 

Warsawa. (Tel. wł.) 3 bm. Sejmowa komisja bu- 
wóetowa prowadziła wczoraj dalsze rí zpralwy szcze- 
glowe nad budżetem Ministerstwa spraw wojsk. 
T zé przyjdzie pod obrady albo budżet Min. koleji. 
allo budź -£ Mim. skarbu. 


RATYFIKACJA POCZTOWEJ KONWENCJI MIĘ- 
DZY POLSKĄ A ROSJĄ. 

Warszawa. (Tel. wł) 8 bm. Wezoraj nastąpiła 
w Warszawie wymiana Gokumentów ratyfikacyj- 
tych konwency; pocztowej i telegra*'cznej między 
Peska a Rosją. Wymiany dokonali ze strony rządu 
ou skiego minister spraw zagran. Skrzyński, ze stro- 
uv rządu sowieckiego pos. Wojkow. 0d 17 marca br. 
rozpoczyna się normalna wymiana li-tów i depesz 
p.między Iolską a Rosją. ad dnia 2 maja wymiana 
paczek i listów pieniężnych. Przekazy pocztowe na 
p.emiądze na razie nie wchodzą w r:chubę. 
ZJAZD KÓŁEK ROLNICZYCH W WARSZAWIE. 

Warszawa. (PAT). Jutro rozpoczynają się hu obra- 
dy zjazdu przedstawicieli! kółek rolniczych cemtralne- 
go Towarzystwa rolmiczegio. Obrady potrwają przez 
frma, dni. 

OLBRZYMIE WŁAMANIE DO BANKU W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa. (PAT). Niewykryci sprawcy mozbili no- 
cy dzisiejszej dwie kasy ogmiotrwałe fili banku dla 
handlu i przemysłu przy ulicy Żabiej i zrabowali 
16.000 złotych i 1000 dolarów. | 
POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA HANDLOWE 

Warszawa. (PAT). W dniu 2 marca br. zostały po- 
mowmie w Berlinie podjęte rokowania handlowe pol- 
sko-niemieckie. W dniu 28 bm. wyjeżdża do Berlina 
delegacja polska z przewodniczącym p. Stanisławem 
Karłowskim na czele. Drugi delegat rządu p. Henryk 
Tennenbanm, dyrektor departamentu ministerstwa 
przemysłu i hamdlu uda się do Berlina w najbliższym 
tygodniu. Wraz z panem Karłowskim wyjeżdżają 


człomikowie delegacji polskiej dr Juljusz Trabert z mi-' 


misterstwa spraw zagramieznych, pełniący jednocze- 
śmie funkcje sekretarza delegacji oraz p. Aleksander 
Rindmnama z ramienia ministerstwa. przemysłu i han- 
dlu. 
"ERROR SOCJALISTYCZNY W GDAŃSKU. 

Gdańsk. (AW). Na rwczorajszem (posiedzeniu sejmu 
pdańskiego wydarzyły się charakterystyczne zajścia. Je- 
szcze przed posiedzeniem frakcja socjalistyczna w specjal 
nej deklaracji wystąpiła przeciwko posłowi. Homfeldowi, 
zarzucając mu, że był właścicielem domu publiczmego, że 
jest nikczemnym i podłym człowiekiem, że mzucił obelgę 
na umierającego prezydenta. Eberta. Na posiedzeniu Hon 
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Kandydaci na prezydenta Rzeszy. 


Beain. (1W.) W kotach pofitycznjych: twierdzą, że 


ma rjasjtąpić majtyciamiajskojwe zwłałariie: Reddhitajgn, 
który zaldecyduje, kto ma objąć prowkzorycznje cbo- 
wiązjzą prezydjarfia aż do rjawycdh wyborów. Na sita- 
nowo to wysurtięty zacitajrije priaredopodobriie kant- 
clerz dr. Luther. 

Według wiladomośdi z Berlina) kola  pramiicotwie 
wy stęwały oh pnezyderita b. Kunorjpuiiza, Wiadomość 
ta wiywołtajta w kotadh lewijdojwtydh rłlemiedkich whel- 
kie porugzeriie. 

Wiedeń. (PAT.) 1 bm. „Neue Fr. Presse“ denosi 
z Berlina: W kołach repubiikańskidh uważają za naj- 
elpoln(iedrtejgzego kandydata rf dtasawidko preny- 
Cerita republiki byłego kandłerza Marksa. W pierw- 
szem głosowiąmu będą stronpikotwa głosemiały: praw- 


doncdotrije na swych własnych kandydatów, nato- : , Hay, 
opci a swy z , i nosi z Rzymu: Z powodu Śmierci prezydenta Eberta 


måzdt w dmugfiem głosowaniu cały biok republikańdki 
tie wyłączając socjalnych demokratów będzie gło-. 
sowat rja Manksa. Wybór nowego prezydbnita niastą- 
pi jak słychać, już za pięć tygodni, Wybór będzie 
mizejpajcjaadzichy w tem sposób, że za: wybramego 
w pienwiąziam głosowiaąwiu będzie uznany: ten kandy- 
dat, który otrzyma absolutną większość wszysikich 
głosów. W rame, gdyby piiertwszy wybór nie dał 
abspiiatri=j większości odbędzie się za dójr 14 drugi 
wybór, w którym decydować będzie większość wzgię: 
dria. 

WYBORY NOWEGO PREZ. RZESZY ODBĘDĄ 

SIĘ 26-G0 KWIETNIA. 

Berlin. (Tel. wł.) 3 bm. Wybór prezydemnita Rzeszy 
ina się odbyć 26 kwietnia. Dr. Luthe. będzie kady - 
<otwłaj, jako zaufania partji prawicowej. Dr. 
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feld próbował si ębromić, ale lewica mie dała mu mówić. 
Nastąpiła gwałtowna wymiana. zdań. Kamosiło się na Kój- 
kę a posłowie socjalistyczni chcieli ściągnąć Holmfeida 
z trybuny. Przewodniczący przerwał posiedzenie, ale kie 
dy je otworzył ponownie socjaliści nie dal? Hohnfeldowi. 
mówić. Poraz rugi zamknięto posiedzecie, które odlo- 
ożmo wreszcie do przyszłej środy. Po. drugiem zawiesze 
miu posiedzenia pos. komunistyczny Leschmiesky wszedt 
ma fotel przewodniezącego i otworzył posiedzenie: lut 
we w sprawie ibezrobotnych, udzielając głosu posłotwi 
Lascheskiemu. Galerja biła oklaski. Dopiero policja po- 
opróżnieniu galewji położyła ikres tej „zabawie. Wakutek 
tych zajść „Danziger Allgememe Ztg. woła na alarm Ý 
oświadcza, że terror socjalistyczuy może doprowadzi 
Gdańsk 
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ROZBROJENIA W KONFERENCJE 
AMBASADORÓW.. 
Paryż. (XW.) Konferencja ambasadorów, kitórej 
termin był na dzisiaj wyznaczony, ocbędzie się do- 
pero jutro. Ambasadorowie otnzymali jaż odpis. ra- 


SPRAWA 


pritu międzynarodowej komisji komntreinjącej i spra- | 
x i 3  Żuazma koustpukcja budynku 


wozdanie wersaiskiej komisji wojskowej. Na jłatrzej- 
czej konferencji ambasadorów nie będzie roztrząsa- 
ią sprawa ogłoszenia raportu komisji kontrolującej, 
gdyż zajmą się nią rząd francuski, amgrciski I belgij- 
sk; na „spe siallmej konierencji.. 


TAJEMNICZA CHOROBA MUSSOLINEEGO. 


Wiedeń. /AW.) „Wiener Adig. Ztg.:* domasi z Rzy- 
mu, że lekarze Mussoliniego odmawiają odpowiedzi 
ua zapytanie, kiedy wogóle włoski prezydent mini- 
stirów bedzie mógł objąć na nowa urzędowanie. Do 
Mresolini'ego prócz lekarzy ma tylk: dostęp jego 
poTwatny sekretarz. Wbrew pozłosk:==m, że Musso- 
Tm. przechodzi ielkką imfiuenzę, stwie:dzają, że eho- 
rola jego ma charakter poważny. Z jednej strony 
opowiadają o ataku apopiektycznym, z drugiej zaś, 
że Mussolini od następcy tronu, który jest jego an- 
t-oeomistą, otrzymał postrzał. 


MILLERAND O POLITYCE FRANCJI. 


Mansytja. (PAT) 1 bm. W przemówieniu swojem 
wygiłoszonem na bankiecie Millerand wyłuszczył pro- 
erem unji narodowej polegający na dążeniu do po- 
kaju i porządku na udzieleniu pomocy Polsce w ra- 
zie niebezpieczeństwa ma walce z niebezpieczeń- 
swem zewnętrznem i fimamsowem. Aprobując prze- 
mewiemie Henrriota z dnia 28 stycznia. Millerand po- 
wiedział: Podczas dyskusji nad sprawą pokoju pa- 
mwętać należy Francji, że sztylet znajduje się o cem- 
tymetr od jej eerca. Następnie Millerand wyraził u- 
baiewamie z powodm rednikicj. czasu służby wojskio- 
wa, jakoteż z powodu uznania Sowietów, obawiając 
się z ich strony podstępu. Millerand żałuje również 
zarwania z Watyjkamem, które nastąpiło bez upnze- 
dnich rokowań. Poruszając następnie zprawy finan- 
sowa, Millerand oświadczył, że walka o franką może 
się zakończyć zwycięstwem jedynie przez wzmocnie- 
rie pmodulkcji. Były prezydent wzywał następnie do 


prczynienia wysiłków, aby drogą prowadzącą ku te- ` 


Marka bakie kandydasem centram, demokratów i 


, socjalistów. Komuniści: mają: stawiać wiasnego kan- 
` #ydata. 
: KONDOLENCIT RZĄDU” POLSKIEGO :Z POWOBU 


ŚMIERCI EBERTA. 
Warszawa. (FT). Dzisiaj w gyanirkrach południo- 


| wych p. minister: Skrzyński w towarzystwie dyrekte- 
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| sa: protokol uzłożył wizytę: *tondolancyjną p. charge 


d'affaires miemieckiemu z powodu śmierci prezyden- 


' ta Eberta. O tej samej porze szef kancelarji cywiinej: 


p. Prezydenta RzeczypospokHtej p.. Lant złoży 4 wizytę: 
kondołencyjjną w ómieniu p. Prezydenta Rzpłtej. 
' WŁOCHY OGŁOSIŁY OŚMIODNIOWĄ ŻAŁOBĘ , 
Z POWODU ŚMIERCI EBERTA. 
iedeń. (PAT). „Somm und Montxas Zeitung” do-- 


zamządmił król włoski wiczoraj' ośmiadniewą żałabę 
dworska i wysłał do kanclera. Luthera telegram kon 
dolencrjny. Również kardynał Gaspari wysłał w imie 
niu Papieża. do kansierza niemieckiego telegram kon 
dolemcyjkry. 

POS. OLSZEWSKI U KANCLERZA RZESZY. 

Berin (PAT.) I m. Dziś wieczorem akoło godz. 
6-te] "wieczorem po. mim. Ofekzawsla został przyjęty 
przez kanclerza Rzeszy, któremu złożył kondolencję 
w imieniu P. Prezydenta. Rzplitej oraz Rządu połskie- 
gc. Następnie udał się pos. Olkzewsk* da sekretarza . 


stan Meissnera, szeła klanealamji prezydenta repu- 


boki. któremu złożył w imieniu Prezydenta Rzpitej 


 Porslkiej i Rządu palskiego Kondolemcię dla rodzimy: 


zmariegw. 


LLOYD GEORGE NA WIDOWNI. 


Londyn, (AIW.) Eloyd George- zdoła? przeforsować 
swój projekt, aby w pnzyszły czwartek odbyła się 


"w Ize gmin wielka debata nad kiwestją rozbrojenia 
i bezpieczeństwa, który mimister spraw zagrantez- 
„ nych Charberlaim,. złoży: deklarację ~- stanowiska 


rządu. iloyd George zabierze TÓwnit? głos we tej 
sprawie. 


STRASZNE TRZĘSIENIE ZKEMI W FILADELFJA. 
Nowy Jork. (AW. 'irzęsienie ziemi. które wm od- 


ezuto. było najsilniejszem na Kkontymencie amerykań- ` 


skim od roku 4755. Ludność w pan.cznym strachu. 
opuszczała swale mieszkamia. W reakcji „News 
Jerk Worlf', która się mieści na 20 piętrze. możma. 
Wwyżo stwierdzić trzytirotne silne wstrząśmienie, cała. 
zachwiała się. Naj- 
gmaltowmiejsze wstrząśnienia edezutuo w Filadeltji, 


Baltimore, Obicaga, Bostonie i Kanedzie o godz.. 
"920 wiecz in. 


TRZĘSŁENIE ZIEMŁ W SFANACH JEDN.. 
Nowy Jork. (PAT.) it bm. Trwajace przez dwie 
nurmty wstrząśmenia podziemne dały się odczuć 
w Nowym Jorku i na. przedmieściach juitoteż m 107-- 
niaitych stanach i w Miomtrealta. 
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ZE SPORTU. 


WISŁA—T F. C. (Katowice) 3:1 (t:1). Pierwsze 
poważmiejsze spotkanie w tym -ezœaie. Drużyna ka- 
tuwielka przedstawia typowy zespół niemiecki, ce- 
chuje go ostra gra, szybkłość kombinacji I gra słów 
kami. iczne jednak braki  techmiczno-taktyczne 
w dużej mierze umniejszają wartość tej prawdziwie 
kojowiej jedmostki. Wisła wystąpiła do. zawodów z 2 


mu została przebyta jak nsjgprędzej | zakończył: Za- 
 p'zestańmy waśni zdgdzy zebą i zawrzyjmy rozejm- 
Wewnętrzny. 


ramenwowymi graczami; zauważyć się daje stała po- 


prawa w formie mistrza naszego okresmu. Zawody, | 
kićre zapowiadały się w pierwszych minutach bar- 


dzo interesująco, a prowadzome przez cały przeciąg 


pry ostro I w błyskawicznym tempie, popsuł zupeł- 


te nieudolny zędzia, co tak dalece obie drużyny 
wraziło, iż w czasie pauzy zmieniły sędziego, którym 
tyl trener Wisły p. Sahioseer, wywiazując się ze swe 
go zadania bardzo dobrze, i zupemie bezstronnie. 
Pirqwszą bramkę uznał przed pauzą sędzie zupełnie 
n.ezasłużemie, aruga przeciw Wiśle 
wolnego, w czym winę ponosi słaby w dniu tym 
bramkarz Kiliński. 


ORACOVIA—ZWIERZYNIECKI K.S. 5:0 (3:0). | 
Łatwe zwycięstwo Cracovii nad B-kiasowym pnze- | 


«nrnikiem. 


MAKKABI—OLSZA 1:1 Zawody drużyn, kitóre | 


zmiemiły się w klasie A. 
SPARTA—URANIA, 2:2 (0:2). |.  . ;:" 


padia z rzutu. 
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Przegląd prasy. 

Po śmierci Eberta, — Miłczenie „Naprzodu*. — Ko- 
munkam w Anglfi — Konsolidacja połityki połskiej. 
Jeszcze icwestja rosyjska. 

| Kraków, 2 marca. 

Śmierć Eberta przyjęła prasa: polska z życzliwym 
żalem, podnosząc jednomyślnie wolne od szowinisty- 
cznych mapędów stanowisko amarlego prezydenta 
Rzeszy. Uderzą minorowy ton „Naprzodu, który nie 
zdobył się na wyraz głębszego współczucia, jako że 
Ebert byt głową socjal-demokracji niemieckiej. OJ- 
kąd objął swój urząd nie szedł jednak bezmyślnie na 
pasku partji. Stąd b w „Naprzodzie' echo tej zmia- 
ny!... 

Zanim jednakże rozstnzygną. się w: Niemczech losy 
urzędu prezydenckiego — wypadki biegmą swoim t- 
rem i śmierć Eberta namazie ma mich się nie odbiła, 
Ma zatem Angfja swoją achillesową piete.. komuni- 
styczną. 


„Dobre podłoże do komunizmu — pisze „Gazeta 
Warszawska: wytwarza kryzys przemysłowy w 
Amglji. iLiczma rzesza bezmobotnych, żyjących z zapo- 
móg rządowych jest doskonałym materjałem agita- 
cyjnym. Istnieją specjalne organizacje, złożome z bez 
robotnych, będące pod wyłącznem kierownictwem ko 
mumistów. Urządzają one zebrania, wydają pisma i 
broszury i wykazują wogóle bardzo wielką ruchli- 

wość. W każdym kraju taki stan meczy byłby bardzo 
: niebezpieczny, cóż dopiero w Anglii, gdzie przemysł 
+ jest tak rozwimięty, gdzie ludność robotnicza stano- 

wi przeważającą część ludności. Nic zaś mie zapowia- 
da, by kryzys przemysłowy miał się rychło zakoń- 
«zyć. Jest on bowiem mastępstwem czynników © chs- 
raktenze stałym, a nie przemijającym. Przemysł an- 
gieliki musi się dziś liczyć nietytko z rozwojem poze 
myeu w krajach europejskich i w Stanach Zjedno- 
aonych, jak to było przed wojną; dziś ma om poważ- 
rych konkurentów w przemyśle japońskim oraz w 
pmemyéie Domimjów i lmdji*. i 

Tam zaś bez przerwy płynie złoto bolszewickie z 
Moskwy, podsycając propagandę antyangielską. W 
tych warunkach 

tyka jaj LAmelii) musi ostatecznie poniechać za. 
a e AESOŃ i musi szukać aprzymierzeń- 
ców — i to jest oczywistą rolą Francji. Pozatem bę- 
dzie polityka angielska 'zmieniona do tego, by prze- 
ciwstawić się rozwojowi komunizmu tw Świecie, bo 
zapraża om nietylko pozycji W. Brytanji za Oceana- 
mi, lecz atakują ją u podstaw jej potęgi — rw starej 
Anglji“. 

U nas w Polsce na te zmiany i przemiany trzeba 
już wreszcie raz patrzeć jednem okiem i to mie za- 
łaawionem żadnymi sentymentami. Wskazywaliśmy, 
że jesteśmy tu ma dobrej drodze. Bo chociaż „Na- 
przód” castrzega się jakoby P. P. S. wkroczyła na 
drogę międzynarodowej polityki obozu narodowego, 
to jednak ten fakt nie da się już w żaden sposób za- 
przeczyć. 

„To mzgodnienie — pisze „Kurjer Poznański“ — 
które, mamy madzieję, będzie się w miarę rozwoju 

ów i świadomości politycznej narodu dalej 
dokonywało, stworzy dla Polski podstawę dla. znacz- 
mie aktywmniejezej i pewniejszej siebie polityki zagra- 
nicznej. Dotychczas prowadzenie polskiej polityki za 
granicznej możma bviło, mówiąc obrazowo przyrów- 
mać do. roboty człowieka, stojącego na stołku, które- 
go Cztery mogl ezarpane były każda w immym kierun 
ka. Nic dziwnego tedy. że wstrząsany, chwiejąc się 
ciągle, nie mógł migiy dokładnie wymierzonego i da- 

j sięgającego uczymić wysiłku. Dzisiaj postawienie 
mocno trzonu polskiej polityki zagranicznej umożli - 
wi znaczmie większą jej siłę i większą aktywność. 
I należy spodziewać się, że właśnie wobec wilmej aX- 
ck memiedkiej, godzącej rw najży iejsze imteresy 
polskie, bo wręcz w jej granice, aktywność ta s:ę 
njawni + to: za zgodnem poparciem «całego narodu 
polskiego. Już przyszła sesja Ligi Narodów wyma 
gać jej będzie w wysokim stopniu, tak samo zresztą, 
jak konieamość odparcia wrogich poczynań polityk: 
niemieckiej sia imnych polach. Należy ruzejść do 
kontrofenzywy w polityce zagramiczmej wobec Nie- 
miec“. 

A równocześnie łączyć się wszędzie, gdzie można, 
z imterekami Francji i przeciwstawiać się smokowi, 


-e 


który organizuje Daleki Wschód i podcina egzysten-, 


cję Europy. Tu mależy także kwestja rokyjska. Nie 
można tej sprawie po błazeńsku poświęcać ostatnie- 
go miejsca, gdzieś „Na marginesie“. Każde słowo, ja- 
kie padnie w tej sprawie, trzeba rozstrząsnąć i po- 
„ważnie rozważyć. 

„Osią tej «całej polityki państwowej — pisza „Sło- 
wa Polskie* — jest utrzymanie frontu obronnego wo- 
bec Niemiec i usiłowanie niedopuszczenia do pom- 
zumaenia SiĘ ich z Rosją. Środkiem do psiągnięcia 
drugiej części tego programu jest zgodne współżycia 
sąsiedzkie u Rosją, a ewentualnie w przyszłości na. 
wet zawarcie z mią sojuszu. Niestety utrzymywania 
się bolszewików przy władzy w Rosji niezmierwe 
utrudnia realizację tego. planu. Naprawde bowiem do 
bre i pewne stosunki z bolszewikami Bg niemożliwa, 
gdyż wykazują oni stałą tendencję do podania ręka 
poprzez Polskę komunistom niemieckim i pe ie- 
nia w ten Eposób ma zachód „pożaru rewolucji. A wo 
będzie kiedyś, gdy Sowiety się zawalą? I ma ten wy- 

sytuacja mie przedstawia się jasno, bo mó 


z e n o rere O ar a w 
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wiadomo, kto wówczae dojdzie do steru. Jeśli rządy 
obejmie silna wśród: emigrtntów rosyjskich partja ger 
mianofiiska, stosunek do Rosji madal będzie pełen 
tarć i zpwzytów. Rzecz ułożyłaby się pomyślnie jedy 
mie wtedy, gdyby przyszłym władcą Rosji została 

ja, grupująca się koło wielkiego księcia Mikołaja 
Mikołajewicza i b. ministra Trepowa, którzy mają 
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plan oparcia przyszłości Rosji na sojuszu francusko- 
polsko-rosyjskim. Jeśliby to mastąpiło rzeczywiście 
dopiero wówczas polską polityka państwowa żeglo- 
wałaby po spokojnych falach". 


To są zagadnienia, od których na chwile nie można 
j KL. Hr, 


Bezpieczeństwo Polski nie jest obojętne 
Francji. 


Paryż. (AW.) Onjegdaj up pocfedzeniu senackiej 
komisji dih; spraw zagnanicehych oświadczył, Her- 
riot, że układy w sprawie diugów międzysojusznt(- 
czych postępują wciąż w niajprzyjaźniejszym duchu. 
Długi Francji — mówił premjer — muszą być znf- 
żone o tę kwotę, o jaką zostały obujiżonie pretensje 
Faletfeji do Niemiec. W sprawie kwestji zabezpie- 
czemija oświiakiczył on, iż rząd frapicuski weźmie pol 
uwage każdą propozycję Niemiec, któraby mieści 


Paan T tue z (* 


Minister Skrzyński wyjeżdża 

do Paryża. 

Warskawja. (AW.) Minister Skrzyński wyjeżdża 3. 
ban. doj Paryża, gdzie pobędzie we czwartek i pią- 
tek. W sobotę udaje się do Genewy, gdzie rozpo- 
oyna się w pomledzialek sesja Rady Ligi Narodów. 
Min, Skrzyńskiego zastępował będzie prezes Grap- 

WAŻNA PODRÓŻ MIN. SIKORSKIEGO DO 
WŁOCH. 

Warszawa. (AW.) W kołach politycznych twier- 
drą, że minikter Sikorski wyjedzie wkrótce do 
Włoch. Prócz spraw ściśle wojskkowych ma on mieć 
powierzoną ważną misję polityczną. 


SYTUACJA W ŁODZI ZAOSTRZA SIĘ. 

Łódź. (AW.) Związek „Praca“ uchwalił następują, 
cą rezolucję z powodu zajść w zakladach przemy- 
słowych Scheiblera i Groehmanna: „Zebranie delega- 
tw Zw. „Praca“ postanawia przeciwstawić się or- 
gimizacji zamierzonej przez dyrekcję i wzywa całą 
k'asę robotniczą w przemyśle włókienu'czym do bez- 
względnego oporu przeciwko zamachom kapitali- 
stw na warunki pracy w przemyśle włókienniczym. 
Zebranie wzytwa ogół robotników do wyrażenia pror 
testu przez wstrzymanie prasy w fabrykach na je- 
cug godzimę, akceptując całkowicie stanowisko or- 
gamizącji robotniczych wobec zamierzeń przemysło- 
wych. 

GŁOS WŁOCHA O POLSCE. 

Rzym. (PAT.) 1 bm. W „Popolo d'Italia“ poseł 
Orano zamieścił artykuł wstępny p. t „Polska na ru- 
bieży dobra i zła”. Przytoczywszy na podstawie o- 
stutniej mowy ministra Skrzyńskiego niepokojące 
Prikkę zagadnienia z dziedziny polityki zagra ieziej 
attor zastanawia się nad położeniem Polski wobec 
wz chodu i pive: Warszawa jest punktem, gdzie star- 
ły się wojenne siły wrogich sobie zasad: społecznych 
hsozkich i politycznych, jest ona celem ataków zwy- 
cieżonych niechcących uznać porażki; we wizycie 
e-tońsikiego ministra spraw zagraniezzych Puszty, 
w Warszawie pose. Orano widzi plan cbrony państw 
baityckich przed zaborczą polityką Stwietów, przy- 
bierających to, groźną, to pokorną postawę, albo ro- 
le apostołów nowego mistycyzmu. Zdaniem autora, 
S-'wiety obok propagandy wywrotowej dążą do 
cekspunzji terytorjainej chociaż jeszcze nie gamie- 
reają obecnie wystąpić zbrojnie przeciwko zachodo- 
wi. Bolszewickie szkoły wojenne przygctowują ofi- 
c.rów Afganów i Persów, wo zagraża narważą atja- 
tycką nietylko Police, ale i innym narodom cywili- 
zucji zachodniej, Polska kończy pos. Orano chce u- 
wrymać spokój z Sowietami, szanuje traktaty. Do- 
piki wroga akcja nie wystąpi oficjaluie i progaggamm 
da nie zagrozi niepodległości ojczyzny, cywilizacji 
i religi, trzeka utrzymać się w granicach dobrej 
wiary i prawa opierając się wszakże ra sile zbroj- 
ne; i karności ducha, których przylkład daje faszy- 
siuwsiki rząd włoski. 

SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH W POL- 
SCE PRZED TRYBUNAŁEM HASKIM. 

Paryż. GPAT.) 1 marca. Prowadzone w mieszanyjm 
F:-sko-niemieckim trybunale rozjemczym rozprawy 
dycyczące kolonistów niemieckich, których kontrak- 
ty dzierżawme i tytuły własmości uznane zostały 
przez Rząd polski, jako nieobowiązujące, zakończy 
ły się w czwartek po dłuższej obronie przedstawi- 
ciela Polski Sobolewkkięgo, który w'elokrotnie sa- 
hiwrał głos, zbijając w ciągu kilku godzin tezy nie- 
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się w ramach Traktat Wersalskiego. Niemcy mają 
podobno podjąć plan; b. kajnielerza Cuno o gwarani. 
cjach pokojowych nad Renem. Jednfak nie poczyni- 
ły one dotąd propozycyj, któreby rozciągały się mą 
gior|ice z Polską, Czechobłojwacją i Austrją. Dia omó- 
vierja kwestjii zabezpieczenia zaproporpjwała, Fral 
cja zwołarjie konferencji do Brukseli po sesji Rady 
Ligi Narodów. 
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meckie. Przemówiemie p. Sobolewskiego było bar- 
d7c rzeczowe i wypełnione argumentami prawnemi 
wiellkieęgo znaczenia. Sobolewski zakończył ośjwiad- 
czeniem, że odrzucenie żądania rządu niemieckiego 
opiera się przedewszystukiem na fakcie niekompeten- 
cji trybunału w tej sprawie. Narady trybunału po- 
trwają jeszcze kilka dni, zaś decyzia s iewana 
J.Si z początkiem przyszłego tygodni". 


RZECZOZNAWCY W KOMISJACH PODATKO- 
WYCH. 


KAIW.) Ponieważ udział odpowiednich rzeczoznaw- 
ców w pracach Komisji do spraw podatku przemy” 
słowego w wielu wypadkach dał dodatnie rezulta- 
ty Min. Skarbu zwróciło się do wszystkich Izb Skar- 
kowych i Wydziału Skarbowego w Katowicach ze 
wskazaniem, iż iwspółpraca. rzeczoznawców podąłża- 
na jest nietylko przy rozpatrywaniu opodatkowa- 
nia. oddzialnych branż handlu i przemysłu i że we- 
bec tego przewodniczący Komisji mogą zapraszać 
rzeczoznawców stale na wszystkie posiedzenia Ko- 
misi. Przy powoływaniu rzeczoznawców  polecono 
uwzęjędniać kandydatów przedstawianych przez or- 
ganizacje i zrzeszenia, które nie są upoważnione do 
składania list kandydatów na” członków Komisji, 
a przedewszystkiem przedstawicieli organizacji dro- 
bnych kupców i rzemieślników. 


CO INNEGO MÓWIĄ, GO INNEGO CZYNIĄ. 


Warszawa. (A'W.) Wczoraj rozpoczął się trzydmio- 
wy zjazd sjomistów z całej Polski. Przybyło około 
200 delegatów. Prezes organizacji sjonistów, Dawid 
shn w przemówieniu powitalnem wskazał, iż wskrze 
szenie Polski jest czynem sprawiedłiw<ści dziejowej, 
z którym solidaryzowaji się sjoniści. Następnie prze- 
mawiali p. Reich i poseł Thom. 


JAK GDAŃSK ROZDZIELI POŻYCZKĘ. 


Gdańsk. (AW.) Na najbliższem poufnem posiedze- 
niv Rady miejskiej rozpatrywany będzie projekt po- 
życzki zagramicznej dla gminy Gdańsxiej. Pożyczka 
ta ma wymosić 37.5 miij. guldenów gdańskich z eze- 
gu 10.900 tys. przeznaczono na rozbudowę zakiła- 
dow eletkstryfikacyjnych na Radumi, 1 milj. na wodo, 
ciągi, 5 milj. na rozszerzenie sieci elektryfikacyjnej. 
2.200 tys. na budowę portu Kaiserhafen i rozbudo- 
ve składów, 11,250 tys. na inme urządzenia portowe, 
1.875 tys. na nowe filtry, resztę na roboty ziemne 
we Wrzerzczm i okolicach położony:h nad Wisłą, 
a przeznaczonych na budowę mieszkań. Ozęść po- 
życzki bedzie być może przyznana na lat 10 Radzie 

u. | 


Prowiz 
niemiecko -francuski zawarty. 
Paryż. (AW.) W sobotę francuski minister hamdlu 
Paynaid, oraz przewodniczący delegacji niemieckiej 
T:endelenburg podpisali prowizoryczny układ han- 
dlowy framcusko-niemiecki, stanowiący podstawy 
przyszłego traktatu. De facto Francja zgodziła się 
udzielić towarom niemieckim klauzuli największego 
uprzywilejowania o ile chodzi o towary eksportowa- 
ne. Natomiaet Niemcy zgodziły się na klamzulę naj. 
więkkzego uprzywilejowania bez ograniczeń. Okres 
prowizorycznego traktatu ma trwać 9 miesięcy. Nie 
mtalono jak długo potem ma trwać okres przejścio- 
wy. Obie strony mogą wypowiedzieć układ na diwa 
miesiące przed upływem terminu. Niemcy wyraziły 
gotowość obniżenia do połowy ceł od niektórych to- 
warów z Alzacji i Lotaryngji. 


W sobotę, późnym wieczorem zmar nagle w naszem 
mieście, Dr. Jan. Frączkiewicz, znany, ceniony po- 
wszechnie i szanowany lekarz, jeden z najzdolniej- 
szych internistów w Krakowie. Urodzony w r. 1874 
w Tarnowie, skończył tamże studja gimnazjalne, na- 


eżąjc do najzdolniejszych uczniów. Po ukończeniu ` 


medycyny na Uniw. Jagiell. był przez dłuższy czas 
asyktefńitem śp. dra Pareńskiego, potem długoletnim 
prymanjuszem szpitala OO. Bonifratrów, w czasie 
wojny światowej był komemdantem szpitala dla cho- 
rób zialkażnych u OO. Bonifratrów i w Łagiewnikach. 
Ponadto był Zmarły długoletnim lekarzem gazowni 
i elektrowni miejskiej, a od 5 lat spełniał obowiązki 
jednego z naczelnych lekarzy miejskiej Kasy cho- 
rych. Był również stałym lekarzem klasztoru PP. 
Franciszkanek przy kościele św. Amdrzeja. Na wszy- 
etkich tych szanowiskach oddał tysiącom ludzi w 
Krakowie i okolicy niespożyte zasługi, spiesząc zaw- 
sze chętnie z trafną poradą lekarską, częstolzroć bez- 
interesowną, a zawsze skuteczną. To też klijentela 
chorych zwrastała u niego niemal z dnia na dzien. 
Czuły na łzy, cierpienia i boleści ludzi, nie odmawiał 
nikomu swej usługi. W owitatnich latach zaprosio go 
tak zasłużome Towarzystwo kotonij wakacyjnych dla 
uczniów szkół średnich w Krakowie do współpracy, 
darząe go godnością I-go wiceprezesa Towarzystwa. 
Mnogą ilością badanych przez siebie uczniów, wysy- 
łamych na letnie wywczasy, mądrą radą i prakitycz- 
nymi uwagami, dostarczeniem kolonji wakacyjnej iw 
Porębie Wielkiej bogatęgo inwentarza, troską o los 
i byt tej instytucji, zaskarbił sobie śp. Zmarły nie- 
zapomniane i wdzięczne uznanie u tych, którzy z 
nim wspólnie pracowali. Znakomity lekarz, cichy fi- 
dantrop, goracy patrjota, wzorowy cjcieę rodziny, 
serdeczny Jmzyjaciel, czuły cezłowiek+ekanz w doli 
niedoli ludzkiej nieskazitelny charakter — oto stra- 
ty, które z powodu nieodżałowanaj, niespodziewanej, 
a tak nagłej śmierci śp. Dra Frączkiawi.cza. [ponoszą 
instytucje, rodzina, przyjaciele i społeczeństwo. 
Zmarły — który był bratem śp. Kamonika tarnow- 
skiego, niedawno zmarłego — pozostawia żonę i 
dwoje dzieci. Pogrzeb śp. Dra Frączkiewioza odbe- 
dzie się we wtorek dnia 3 marca o godz. 10 rano z 


Słowacją dobiega końca. 
Warszawa. (AW.) Rokowania o trastat handlowy 
z Ozecho-stowacją dobiegają końca. Konwencja ko- 


dejorma jest już gotowa do podpisu, jak również u- 


sialono punikty, które dotyczą tranzytu węgla pol- 


skiero przez Czecho-słiowację. Natomiast trudności 


eksportu węgla polskiego do Czecho-słowacji nie 
zestały jeszcze usunięte. Postulaty polskie co do 
eksportu produktów naftowych nie zo:tały uwzglę- 
diiome. Istnieją trudności co do uzyskania ulgowe- 


„GONIEU ANAKOWSKI" 


| go kontyngentu eksportowego na cement. Importo- 


mane piwo czeskie bęózie opłacać o połowę niższe 
st wki niż dotychczas obliczając tak, aby piwa pil- 
zeńskie kosztowało dwa razy drożej niż polskie. 
Z pośród innych szczegółów umowy handlowej Cze- 
si umysikując 30 proc. zmiżkę na papier pakunkiow y. 
3(6 proc. zniżki na wojłoki i 25 proc. ną obuwie 
dziecinne i obuwie płócienne. 


OSTATECZNE ZATWIERDZENIE PODZIAŁU 
ŚLĄSKA CIESZYŃSKIĘGO. 


Warszawa. (AW) Dn. 28 lutego rozpoczęły się 
w Pradze rokowania „polsko-czeskie cejem ostatecz- 
nej likwidacji spraw związanych z podziałem Ślą- 
ska. Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. Na czele delega- 
cj polskiej. stoi prof. Umów. Jag. dr. Kutrzeba. Za- 
łutwiane mają być sprawy obywatelstwa, amnestiji 
dla puzestępeów podczas. plebiscytu, likwidacji ma- 
jątków, oraz kwestja dokumentów. 

BEL BL ANI mm „AB Low 07 


Wieczór poezji Jerzego Brauna. 
Dnia 25 bm. odbył się Wieczór autorski poety 
„Heljonu”, Jerzego Brauna. Najsympatyczniejszą je- 
go cechą byla atmosfera w sali, która tak łączyłla 
życzliwie prellegenta I recytatorów z tłummie zebra- 
ną publicznością, że nie miało się ani cienia niemi- 
łego wałażenia estrady i widowni — było, jakby 
w cislem kótlku dobrych znajomych, jak w zacisz- 
nym, romantycznym salonie dr. M. Grafczyńskiej, 
chrzestnej matki „Hoeljonu”, w ieden z literackich 
wieczorów  heljomowych... 

Ten nastrój niewątpliwie wywołała ogromna po- 
pułarność Jiemzegio Brauna w kołach literacko-arty- 
stycznych Krakowa, popularność, która jest prostą 
konsekwencją wartości pracy twórczej Brauna. 

Ten miody poeta krakowski skupia w swej twór- 
czości całą gamę najistoiniej przemawiających ele- 
mentów poetyckich. Piogłłębienie refleksyjne, często 
odnoszące się do zagadnień kosmicznych (co pozo- 
staje w ścisłym związku z tnylogją księżycowych 
powieści, na którą Braun obecnie pralemuje), spiojrze- 
nie na pszejawy życiowe w ich najgłębiej tragicz- 
nych dziedzinach, pomad tem wszystkiem bojowa nu- 
ta, którą bardzo słusznie podkreślił prof. Bol. Pio- 
chmarski w słowie iwstępnem,  icharakiteryzującem 
„Heljon* i Brauna, — to sprawia, że w prawdziwie 
pięknej, 
szacie zewnętrznej zamknięta poczja Brauna, mają. 
wielki zastęp zdecydowanych zwolenników — a do 
nich i ja śmiem się zaliczać. 

Niepotrzebnie w Wieczorze powtónzomo wiersze, 
jak „Zmora“ i „Strych“, znane z Wieczoru z grudnia 
ub. roku i z tomiku ostatniego, oraz „Ballade o Cho- 
pinie“, którą słyszeliśmy niedawno na Akademiji 
Chopinowskiej, urządzonej w Starym Teatrze przez 
„Hedjon*. Chociaż wlasciwie — dobze się stało, że 
powtónzono „Ballad“, ze względu na recytację art. 
dram. Heleny Buazyńskiej, która wymyka się nawet 
z suiperiatywnych ocen. Niestety, tego mie moge 
powiedzieć o odtworzeniu przez p. Buczyńską „Zamo- 
ry“ i „Strychu“ (z wyjątkiem fragmentu, gdy dzie- 


choć  'jeszicze nreskondèmsowanej czasem ' 


ci biegną na strych I potem lęku chłopca pozostałe- 
go). Natomłast „Histouja zupełnie niemożliwa* o 'A- 
rabie i szasiarapiizie wygłosiła p. Buczyńska zmów 
świetnie, przechodząc w Śpiew, tworząc tem niesłty- 
szamą nigdzie przedtem czanującą wizję splotu poe- 
Er muzyką. (Tylko dlaczego z Araba zrobiła Ży- 

Sam sutor, doskonały recytator, ozy może tyko 
autorecytator, wygiosł parę swych ostatnich utao- 
rów, jak „Krajobraz“, „Chrzest gwiazd“, „Oceany“ 
itd. Z największą radością muszę podkreślić, że Braum 
nje poprzestaje na ułudnem zadowolenia się raz zdo- 
bytemi wawnzynami. On pracuje wciąż, idzie wciąż 
głębiej i dalej, zdobywa przez to coraz to dalsze, 
coraz wartościowsze horyzonty. Ten rozwój Brauna 
zaznacza się wymaźnie z każdym nowym wierszem 
jego. Diateglo zupełnie poważnie wchodzi on w pierw 
sze szeregi poetów już nie tylko Młodego’ Krako- 
wa — jak dotychczas — ale Młodej Polski. Witr. 
BYDŁO I MIĘSO. 

Gdańsk. 2. bm. Urzędowe motowanie meżni miejskiej. 
Wody utuczone pełrowartościowe 43—46, mięsne młodsze 
i starsze 32—38, średnio tuczone 30—82, stadniki utuczo- 
ne pełnowartościowe 42—43, młodsze i starsze 33—37, śre 
dnio: tuez. 20—29, jałówiki i krowy pełmowartościowe 44 
do 47, mięsne 35—38, średnie 20—25, rmłodzież 25—35, 
cielęta gat I. 80—90, LI gat. 60—68, I gat. 30—35 IV 
gat. 20—25, barany 1 owce pełnowartościowe 30—32, mię- 
ane 20—24, śnedmie 12—15, nierogacizna ponad 150 ke 
62—69, pełnomięsne ponad 100 kg żywej wagi 58—61, 
mięsme 75—100 kg ż. w. 55—58 guld. ngo między 
17—23 8. bydła 186 szt. cieląt 108 szt., owiec 208 szt., 
mierog. 981 sztuk, Przebieg — owce — popyt spokojny, 
bydło i nierog. — sprzedane. Ceny — franco rzeżnia. 

„Katowice. 2 bm. Notowania zboża bez zmiany. Tenden- 
Gja spolkojna.. 

Poznań. 2 bm. Ceny w hurcie za 100 kg fr. stacja zała- 
dowania, ładunki wagonowe, dostawa matychmiastowa. 
Żyto (cena tranz. obrót 30 tonm) 81.25, pszenica 38—49, 
jędzmień brow. 2 i pół do 28 i pół, owies 28 i pół do 
30, mąka żytnia 40 proc. z workiem 44 i pół do 43 i pół. 
65 proc. 46 i pół, pszenma 65 proc. 55 i pół do 54 i pół. 
ospa żytnia 20, pszemma 21 i pół, ziemniaki fabryczne 
4.80, płatki ziemniaczane 22—28, seradela nowa 14—-15, 
wyka 18—2050, jpeluszka 19—21, gorczyca 40—42, groca 
polny 21—24, Victoria 30—34, hubin żółty 14—16, niebie- 
ski 10.50—12.50, tatanka 24—26, koniczyna czerwona 168 
do 280, biała 200—250, żółta 60—70, szwedzka 100—130, 


kc razach rtiotbonysiyta. ispo dobicia GOADO o POP Z: 


zboże chlebowe, 

Warszawa 2 bm. Podaż mąki amerykańskiej znaczna. 
zbyt utrudniomv, ponieważ kupcy wstrzymują się od tram 
salkcyj w przewidywaniu rmiżki. Importerzy gdańscy ła- 
dują towar ma bemlinki, wysyłają do Warszawy, mając na 
dzieję osiągnąć wyższe cen. Robiomo transakcje pa wa- 
kę ameryk. gat. Nelson, Cewdar Patent, Citoba (w work. 
płóc.) po dol. 12, franco wag. Gdańsk lub po zł 65—67 
za 100 kg fr. wag. Warszawa (z pod. obrot.). 
(Warszawa. 2 bm. IW obrotach prywatnych notowana 
za 100 kg frameo st. walad.: pszenica 4225, żyto 34.75, 
owies 3050, jęczmień 82, otręby pszenne 22, żytnie 13. 
makuchy imiame 21, rzepakowe 25.50, rzepak 55. Za 1 kg 
franco Warszawa: mąka. pszenna 50 proc. 0.65—0.67, ży- 
tnia 50 proc. 0.54. Podaż duża, zapotrzebowanie na wszy 
stkie ziemiopłody wogóle małe. Obroty maką żytnią r 
pszenną miewielkie. zapotrzebowanie dużo przewyższa 


zbyt. 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


Szlakami honoru. 


(Opowieść historyczna). 
16) 


A zatem... zatem dokąd zmierza ta podróż ?— 
zapytał blady śmiertelnie Jerzmanowski, strasz- 
mem wiedziony przeczuciem, a jednocześnie włosy 
zjeżyły mu się na głowie. 

m, gdzie Cesarzową wzywa obowiązek! — 
rzekła triumfalnie księżna. Jakkolwiek nie 
mam potrzeby zdradzać panu jej postanowień, mo 
gę jednak powiedzieć, skoro mi honor twój da 
gwarancję zachowania tajemnicy. Jedziemy do 


Rambouittet, a choćby i do cesarza Franciszka, 


do Sprzymierzonych, by ratować dla Króla Rzy- 
mu coś więcej, niż Elbę, coś więcej nawet, niż 
proponowaną Parmę i Piącenzę... 

— Zdrada! — zakrzyknął w uniesieniu Jerz- 
manowski. — Jezus, Marja! to zdrada! 

— Możesz to nazwać, jak chcesz — odparła 
chłodno marszałkowa. — Ja nazywam obowiąz- 
kiem! Radzę jednak mówić ciszej, bo o Ścianę śpi 
Król Rzymu, a i jam do krzyku nie nawykła. 

Jerzmanmowski rzucił się jednak ku niej, jak bi- 
«zem podcięty, i w twarz samą począł jej miotać 
Emiałe i wyzywające, niemal brutalne słowa: 

— Tajemnicy żądasz odemnie, pani i w hono- 


pami, że w Żolnierskiej piersi są dwa honory, dwa 
sumienia, z których jedno każe mi dać życie i 
wszystką krew za Cesarza, a drugie opuścić go, 
jak ten zdrajca Marmont w ostatniej chwili i spla- 
mić się, spodlić na wieki’. 

— Ostrożnie! Waruj się, majorze! — zagroziła 
księżna. 

Lecz Jerzmanowski zgłuszył ją gradem dal- 
szych słów, co wyrywały mu się z głębi duszy, 
z pod serca wprost, krzykiem szlachetnego obu- 
rzenia, w którem czuć było żywą i gorącą krew. 


— Wielki Boże! — zakwzyknął. — Teraz do- 
piero otwarły mi się oczy! Ale wiem już wszyst- 
ko! Za mała wam Ełba i nie cheecie z nią wiązać 
swego losu. Umieliście stać i łasić się przy tronie 
w dniach świetności, a wyrzekaeie go się w dniach 
niedoli, wyrzekacie go się, kiedy władcy jego gro- 
zi wygnanie... A kimbyś była, ty „pani, kimbyście 
byli wy wszyscy, którzyście obsiedli dwór jego, 
jak pijawki, gdyby on was z nizim, gdzieś z przed- 
miejskich zaułków nie wydźwignął na wyżyny, 
za to, że mężowie wasi nadstawiali swą pierś na 
wszystkich polach Europy, że bez zmrużenia po- 
wiek szli na każde skinienie jego w grad kul i 
kartaczy, nie szczędząc krwi ni życia. Staliście 
się wszystkiem — z niczego! Z przedmieść dosta- 
liście się na pałace, w miejsce wyszarzałego odzie 
nia przywdziałyście bezcenne tkaniny, i życie pro 


rze moim chcesz szukać gwarancji. A z czyjego ! wadzicie beztroskie... A to z jego łaski! Wszystko 


to dekretu? Jakiem czołem? Zaliż zdaje ci się, | z jego łaski! A wy eo? Nie zdobyliście się nawet. 


na cień wdzięczności! Na nie, zupełnie aa nie! 
Dworacy nędzni i podli!... 

— Zamilcz! — przerwała blada z gniewu i zra- 
nionej dumy księżna, chcąc rzucić się ku wyjściu. 


— Nie zamilezę! — wybuchnął major, zastę- 
pując jej drogę. — Ból ten pali mnie gorzej od 


otwartej rany. Jam dostał tylko ten krzyż i te 
szlify, a oddałbym mu wszystko, ostatnią kroplę 
krwi za to, że Ojczyznę moją obudził z letargu, 
że naród mój popchnął do broni, do życia! I zo- 
stanę mu wiemym, wiernym do ostatka! Przysię- 
gam, że dziś jeszcze odkryję waszą zdradę i tej 
jeszcze nocy szwadron ułanów Gawrońskiego o0- 
puści was i w galopie pomkmie do Cesarza! Ja 
pierwszy siądę na koń i jak wichr polecę z wie- 
ścią o zdradzie! A wieme gwardje cesarskie uwię- 
żą was tutaj, w tym pałaen i cała intryga zostanie 
zgmieciona! Tego zaś Szuwałowa związanego od- 
stawiim do Fontainebleau! Gorze zdrajcom! 
— Krokiem stąd się nie ruszysz! — krzyknęła 
z wybuchem nagłej nienawiści — bo w mojej je- 
stes mocy! 

— Nie jestem w niczyjej mocy, póki tę szablę 
mam w dłoni! | 
To rzekłszy, chwycił broń, którą złożył wraz 
z czakiem na fotelu, i przypiął ją do pasa. 
— Na szablę — odcięła księżna — znajdziem 
nietylko szable, lecz i pistolety! 
— Kto patrzył śmiało w paszcze dział Sommo- 
sierry, nie ulęknie się dworskich niewieściuchów, 
chcóby z bronią w ręku! (C. d. n.). 
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ADEMICKI 


KRAKOWSKIEGO“. 


Rok 1. 


Na straży całości. 

Kraków, 8 marca. 
_ Zjazd wileński zakończył się wyborem nowego 
Naczelnego Komitetu Akademickiego, w skład 
którego weszł przedstawiciele korporacyj i Miło- 
dzieży Wszechpołsk. Stało się to po bezowocnych 
rokowaniach z „Odrodzeniem', które z miewiado- 
mych przyczym zastrzegło się przeciw udziałowi 
w N. K. A. — Organizacji Młodzieży Narodowej 
(O. M. N.), a równocześnie zażądało dla siebie nie- 
proporcjonalnej ilości mandatów w składzie N. K. 
A. 


Klub Bloku Narodowego (utworzony na Zjeź- 
dzie z członków i sympatyków Młod. Wszechpol- 
skiej i korporacyj) nie mógł uznać za słuszne od- 
rzucania wyciągniętej ręki ze strony O. M. N., z 
drugiej strony nie mógł folgować ambicjom „Odro 
dzenia“, które nie reprezentując mawet jednej 
ezwanrtej miłodzieży, chciało stanąć na równi z oT- 
ganizacjami tak dziś silnemi, jaką jest nieodparcie 
Młodzież Wszechpolska. Źle jest zaiste przywwy- 
ezająć kogoś przez cztery lata do przekonania, że 
jest równym drugiemu!... 

Pomimo to, że w N. K. A. nie wzięji tym razem 
udziału członkowie „Odrodzenia“ i lewicy, gapo- 
wiadając krytyczną i lojalną opozycję wobec na- 
ezelnych władz akademickich, zasada 1 fakt istnie 
aia tych wiadz został już dziś powszechnie ję ZE" 
regach całej młodzieży i na Zjeździe uznany. 


N. Doily Za 


(0d specjalnego koraspondenta „Gońca Akademicklego“. 


Wińno, 27 lutego. 

W niedzielę rano, o godzinie 8.10 zajechaliśmy na 
dworzec wileński, witani z entuzjazmem przez mio- 
drteż akademicką Wiijca i jej repnezeritarków z Mite- 
scciwego Komitetu Akadem. Przyjechały równocze- 
śnie: delegacja warszawska, krakowska, poznańska, 
odańkka, lubelska i Iwowska. Każda prawie delega- 
cja miała osobny wagon. Nastrój wśród delegatów 
pnzewyborny. W drodze nastąruo ogólne zapoznanie 
towarzyskie. Starzy rozewódcy zjazdów alkademic- 
kich witali się serdecznie, mioadzi deliegiaci zapozna- 
wali się pomiędzy scha- 

We Wilnie odrazu poznać sprężystą rękę organiza- 
cyjną. Wszykiko idzie, jak w zegarku. Otrzymaiemy 
legitymacje, kiwaterunki, gościnne koleżamki służą 
informacjami. Pomimo. dlugiej podróży, nikt nie my- 
śli o spoczynku. Zaledwie ziłożyiimwy bagaże w prze- 
znaczonych nam mieszkaniach — odkazu sarfkami 
po sretnzykijym śniegu, który węlbudził zrorjamiałą 
dla wszystkich sensację, udaliśmy: się do kościoła. 


PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU. 


Pio uroczystem zabożeńktwie celebrowamem w ka- 
plicy Jagtellonów qrrzez ks. biskupa. Bandurskiego 
rozpoczęły się o godz. 11 m. 80 obrady 4-90 zjazdu 
ogólno akademickiego w sati Śriadeckich Uniw. Ste- 
fama Batcrego. Ziazd otworzył puzewiodniczący na- 
czelnegło komitetu akademickiego, kol. Wojciech 
Jaxa Bąkońiejki, witając w pielkmych słowach zebra- 
nych dostojników, giośki i kolegów oraz wzywając 
do uczczeria pamięci Zmarłych profesorów: śp. rekto 
ma, Święcickiego „Orzęckiego, Burdzińskiego, doiala- 
czy społecznych i politycznych w osobach śp. ka. 
Kapiimiest ja Latoełajwskiego, posła Zygmunta Seydy, 
bohaterki i męczewir((ka ks. Budkiiemfidza i wreszcie 
poległych .w obronie powagi majec(taiu Nażjaśnjejszej 
Rzeczypocjpoliteż; — ułanów 8 pułku. | 

W dalszym ciągu pozdrawia mówca za.przzyjaźni0- 
mą młodzież frakycjeką, belgijską, rumuńska, crecho- 
stowłacką i inne. a w tej kczhie chwilowo pozbiawio- 
ną ojczyzny młoczież rosyjska, studjującą na emi- 
gracji. Wreszcie zapewnia, że obradom zjazdu przy- 
świeczć będzie dobro narcdu i państwa. 

Z kolei następują powitalne przemówienia Heaznie 
zebranych gości i deleguitów. J. M. rektor W. Dzie- 
wulski życzy zjazdowi skonsolidowunia opimii aka- 
demickiej, p. Wojewoda Raczkiewicz podkr esir zna- 


Młodzież Wszechpolska stanęła na straży utrzy- 
mania zarówno zasady, jak i faktu. Strącono na 

ią ten ciężar, przypuszczając, że ją to osłabi i że 
pod naporem tego nie nowego zretą manewru o- 
dosobnienia, ugmie się sila organizacji, a nawet 
może i zniknie „zmora“ wszechpolska. 


Przeciwnicy nasi mylą się, Zapominają, że ta- 
kiemi metodami, jakiemi oni dzisiaj walczą, wal- 
czyli z szeregami wszechpolskimi ich ojcowie 
już od łat trzydziestu. I zawsze ta walka wywo- 
ływiała skutek wręcz odmienny, bo wzmacniała 
obóz wszechpolski. 

Stanęliśmy chętnie na straży całości. Krytyki 
się nje boimy, chociaż wiemy, że nie będzie ona 
przebierała w środkach, pomimo, iż skojarzony 
blok wrogów nacjonalizmu ma wśród siebie gru- 
pe, chorującą na monopol stosowania w życiu... 
etyki. Celem naszym, skoro już mamy ster w rę- 


ku, będzie tak nim kierować, aby zjednoczyć pol- 


ską młodzież w silnej organizacji, utrzymując ją 
na dotychczasowych podstawach integralności na 


„rodowej polskiej, służyć wszechstronnie interesom 


ogółu i nie dopuścić do głównego celu jawnych 
1 ukrytych wrogów — a mianowicie do rozbicia 
wielkim wysiłkiem stworzonej ogólnej organiza- 
cji. Do współpracy zapraszamy wszystkich chęt- 
nych i dobrej woli. Oparci zaś o szerokie masy 
młodzieży, nie obawiamy się pustego krzyku gru- 
pek i jednostek. Kł. Hrabyk. 
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czenie pracy dla kresów, w imieniu miłasta Wilna 
składa życzenie pomyślnych obrad wiceprezydeni p. 
Łokuckewkki, burzę okla:ków wywołały natchnione 
słowa biskupa Baridunskiiego, krótko, po Żołniersku, 
wita zjazd prezes witeńskiego komitetu pomocy mio- 
dzieży akadem., generat Tupański, 

Szereg powitań, w imieniu poszczególnych środo- 
wik otwiera prezes wileńskiego komitetu akademi- 
ckiego kel Mastkinoatwiski, nastepnie po przemójwie- 
niach kolegów: Gargzyńskiego (Poznań), Dotroszyń- 
skiego (Gdańsk), Bilededkliego (Kraków), Wiet fiez 
(Lublin). Stabia (Lwów) i Stnzeszewgikiepo (Wh: sza- 
wa) pmzewodniczący odczytuje depesze powitalne. 

Między imnymi nadeszły telegramy Od J. M. ks. 
Rektora Uri. Jag. Ziimmenmas$f4a i J. M. Pama Rekto- 
ra Akaid. Gómnficzej, Krauzego. 

Picawsze posiedzenie plenarne zakiońazomo przy- 
jęciem przez akllajmajcję wjfosku o wyskarfh przez 
prezydjum zjazdu depeszy powiitaficiej do Prezydent 
Rzpitej. | | 

Po przerwie obiadowej rozpoczęły się obrady komp 
wierjtu sergjenów oraz poszezegółmyich klubów. 

O g. 6 m. 30 zebrał się na narady Kłub Narado- 
wy w celu wybrania prozydjum 1 omówiemia takky- 
ki na zjeździe. 

Przewadrn(czącym klubu zostat kol. Bielecki z Kita 
kowa. Klubowi Narodowemu wypadło odegrać na 
zjeżdzie riajpoiważnieiszą rolę, gdyż skupiał en ab- 
soluttją większość delegatów, a ponadto w jego sze 
regacih znłtożky stę rlajwiybitriiejsze jedrjostki spote- 
czo akademickiej. Z krakowskiej delegacji do 
Klubu Narodowego przystąpili kiot. Bielecki A, Kań- 
ski, Łobottycz, Takaglejwiczówyta, Jakiński, Sikora, 
Gadomski, Bieriowiki; hospitantami Kiubu byli: Mi- 
chalcjkii, Kosftecki i Pstsiojkoński: Reszta czkonków 
w liczbie czterech należeli do Klubu „Odrodzemia”, 
kol. zaś Jeleński z „berpziityjnejć tigty przystąpi 
do... merjamchiisitów. 

O g. 7 m. 30 rozpoczyna się drugie ptenarne po- 
siedzenie, na którem dokomano wyboru prezydjum 
zjazdu oraz prezesów komisji. Na przewodniczącego. 
zjazdu jodroglośnie powolano xol. Aleksandra Mar- 
ciricwiskiego z Wilna. 

Na asesorów zostali wybrani koledzy Piskorski, 
Jaujkiew(icz, Micheftqka (Kraków) i Blake, kandyda- 
turę których zeo? klomwent senjorów. Lista ta u- 
zyskała 55 głosów, tj. ahbeołutrją większość, co ad- 
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M lk ni onw przez mniej- 


Lista konwentu uwzpiędniała wszystkie ważnśej- 
sze odłamy, reprezentowane na zjeździe. Przeciw 
nicy listy konwentu domapali się głosowania na po- 
szczególne osoby, a nie na liste. Wniosek tem je; 
dnakże został odrzucony 55 gliosami przeciwko 45, 
przy kiu rowstrzymanych. Bylą to jakby pierw- 
szą próba sít większości — Wszechpolaków i korpo- 
rantów, mniejkzości, — zblokowanej lewicy i Od- 
noddzes(ha, któne w sprawach taktyczpych wymźrje 
zewo z daitycjhczadawym blokiem narodowym. Na 
sekretarzy zjazdu jednomyślnie powołano kolegów 
Szłagiera -i Sładka. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 


W drugim dniu rozpoczęto plenarne posiedzenie 
o godz. 1i-ej min. 30 sprawozdaniem naczelnego kjo- 
mitetu akademickiego. W chwili, gdy iprzewodniczą- 
cy zjazdu mdaielił gloru kol. Bąkowskiemu, łewica 
demorstrecyjnie opuszcza salę, pragnąc w ten spo- 
sób zaznaczyć, że nie chce przyjąć na siebie odpo- 
wiedzialności za działalność N. K. A. i związku ną- 
rodowego młodzieży, do którego do ostatnich dni nie 
należała, 

Pozbstaje jednpkże rh Sali przedstawiciel) lewiicjy 
wi prezydium, kol, Piekarski, co stwierdziło, że je- 
dnafkże lewich biehze u4adaf udział w zjeździe. Wielu 
lewicowców powraca zresztą innemi drzwiami mia 
salę, słuchając bardzo: ciekawego sprawozdania kiol. 
Bąkowskiego. 

Ze sprawozdania tego widać, jak wielkiej pracy 
dokonał Naczelny Komitet Akademicki, w szczegól- 
ności na terenie międzynarodowym, gdzie polska mło 
dzież akademicka «ajea. przodujące stanowisko. 
Dzięki taktowi f pracy poszczesólnych członków 
N. A. K. udało siłę wreszcie zlikwidować nozłam 
śród! młodzjeży akademickiej, skupionej obecnie w 
neujcdlawiym związku, poza którym znajdują się obe- 
cefiei czyrpiiki) nie stojące na stanpwiisku państwo 
wym. 

Dziś wreszcie zasada praworządności zatriumfo- 
wała w życiu młodzieży, a niewątplywie do tego w 
dużej mierze. przyczyniła się spokojna 1 pozbawiona 
szowinizmu partyjnego polityka N. K. A., a w szcze- 
góimości przewodniczącego Jaxy-Bąkowskiego. Nie 
też dziwnego, że mówcę magrodzorb. długo niemitkną 
cemi cklasdkami, Z kolei ko. Jodzewiicz odczytał pro- 
tokał komisji rewizyjnej i propomuże udzielenie abso- 
lutorjum. Wniosek ten opiera w imieniu „koubu ma- 
rodowego“ kol. Bielecki, zaś przewodniczący klubu 
„Odrodzenia, kol. Bilik, czyni to kamo w imieniu 
ugrupowania, które reprezentuje. 

Po odczyłtaniu oświadczenia lewicy, nadesłanego 
do prezydjum, w którym miodateż lewicowa zajęła 
podane wyżej stanowisku, giłos zabiera przedstawiciel 
Gdańska, kol. Boboszyński, który sitwiejndza, że nie 
wtzędkiie lemfka wytamywkła: się z po ddyscypiiny i 
gwałliła, zeszdy prawborządipści, bo oko w: Gdańsku 
koledzy, należący do ugrupowań lewicowych, oje 
tworzyli osobnej rady, lecz siliali aa stamowiisku je- 
dyriej legalrlej seprezez lacji młodzkeży w, postaci, N. 
K. A. Gdańszctiejnie wyrażają radzieję, że zjazd obe- 
cry wzmec\ i więzy, łączące całą młodzież polską, 
która odtąd pracować będzie zgodrfe w narodowym 
związku młodzieży akademickiej. Oświadczenie to wy 
wołało burzę entuzjązmu na sali. 

Po przemówieniach i wyjaśnieniach kiiku kolegów 
w sprawie nietaktów, popełnionych przez sekretarza 
N. A. K. kol. Kaczorowskiego („Odrodzenie“) ma 
wiecu we Lwowie, zjazd uchwala przekazać tę spra- 
wę oraz wmiosek komisji rewizyjnej do rozpatrzenia 
komisji ogómej, poczem posiedzenie plenarne zjazdu 
przerwano. Po poludniu odbywały się posiedzerita ko- 
misji <ne)lutjcjwej, szimopomocojwło-rkiukowej 4 ogólnej. 

Z krakowski ej delegacji pracowali w komisji ogól- 
nej kol. Łobodycz, jako jej sokretarz, kol. Gadomski 
i Strzałko; w komisji samopomocowo-naukowej pra- 
cowali kol. Bielecki, Tatas'ewfczówna, Jasiński, Bie- 
nowjski, Michalski, Jeleński; w. komisji statatowiej 
wziekł ukojlał kot. Siko Kosecki, Dembiński: d 
Pstrokoński. i 

Poziom dyśskusyj uzać nhlldży. ga wysoki, zaś kie- 
newinicy poszkęiególłdych komisyj starali sie łagodzić 
i usjurwiać dysjomianyde. 


Ster. 6. 


Gorącą dyskusję wywoła wmiosek o udzielaniu 
satysfakcji żydom. 'Wnilosek ten naturalnie został od- 
rzucony głosami Klubu Narodowego i „Odrodzenia *, 
uchwalono natomiast wiosek pziąwiicy, skienowiarły 
przetcintko pojedysizowiomanjei domaągiający Się zala- 
O raw ac nodiząju w miarę możności za, plo 

śnedlinffcwjem sądów. horjonowiych. 
| TRZECI DZIEŃ OBRAD. 
Zjazdu poświęcony był obradom komisyjnym, m któ- 
rych komisja statutowa dokończyła. rozpatrywania 
poprawek ido ichwalonego przez trzeci zjazd i(lwiow- 
ski) statutu. 

1) Zwiększono ilość członków Naczelnego Komitetu 
Olkiadem. do liczby 13, w tem 8 wybieramych i 5 wi- 
"rylistów. W liczbie wirylistów utnzymano-: przedstawi 
ciela „;Związku Polskich ikonporacyj. 

2) Wybory do N. K. A. mają diẹ odbywać griodą 
głosowapnka ograniczonego. 

3) Utrzymano dotychczasową nazwę związku, od- 
Para projekt zmiany słowa „nasodowy* na „pań- 


4) Miejactorfy komitety alkaidenidkie mają być wiy- 
bienan/ej przez: głodowianlie pośrednie. 

5) Utrzymano niedopuszczainość--do związku ży- 
dów, natomiast wyraźnie nmożłiwiono przyjęcie do 
Związku młodzieży imnych narodowości. 

Gilównymi mówcami na tej komisji, prócz przewo- 
dniezącego p. Szajny, byli pp. Raczkowski i Pliskior- 
«miki — lewicy, IStrzeszewski — „Odrodzenie“ oraz 
Stabil, Kański i Ozenwiński — bloku narodowego. 

Niewątpliwie punktem ciężkości dnia była komisja 
ogólma, ma której omawiano Sprawę „numerus chau- 
sus“, poruszając przytem całokształt zagadmienia ży- 
dowsikiiegio na tle życia. polskich wezelni. 

Niezmiermie interesujący referat wygłosił p. Sty- 
puiikiowsiki, podając szereg ciekawych danych cyfuo- 
wych, - strwiemdzająłcych niewspółmierność ilości ży- 
dów w Polsce z ilością studentów żydów ma uniwer- 
6ytertaich oraz szybki wzrost odsetka żydowstwa. O- 
kazuje się, ze w roku akademickim 1923-24 stosu- 
nek ten przedstawiał się iw sposób następujący: 

Ludmości wyznania rzymsko-katolickiego mieliśmy 
w Polsce 18.144 tysiecy, co stanowiło 63,68 procent, 
maé na umiwersytetach studentów tegoż samego wy- 
zmamia, bylo 68,41 procent, gineko-kiatolików 81,36 tty- 
sięcy, ozyli 11' procent studentów — 0,89 procent; 
ewiangielików — 915 tys., czyli 3,21 procent studen- 
tów — 2,42 procent; prawosławnych 3186 tysięcy, 
czyli 11,54 procent, studentów 1463 procent; wyzna- 
nija mojżestzojwiegio 2389 tys., dzyli 10,49 prołcerśt, 
qtuden(tów — 24,74 procent; innych wyznań — 16 
tysięcy. Iczyli 0,08 procent, studentów — 1,98 pro- 
cent. W roku 192324 ogólna TMiczbla akademików 
waziriosła. o blisko 500 osób, w tem żydów 300. Ponadto 
Izba adwokacka we Lwowie ma. 74 procent Żydów, 
zaś rla umiwieąyltiecie dwfojwszim miodzież płołdka dta- 
nowi obecirfie mniejszość gdyż na 6091 studentów, 
zaledwie 12.016 można zaliczyć do martodowości pol- 
skiej, mańomiiast 2643 tlo żydzi i 429 Ukmaińcy. 

Dame powyższe oraz przyczyny naiury zasadni- 
czej sktomity „Klub Narodowy” i „Odrodzenie“ zgło- 
sié szereg wniosków iw sprawie żydowskiej, z któ- 
rych podajemy wniosek o „numerus clausus“, który 
brzmi, jak następuje: 

„Zjazjd Ogółnigj Pofskiej Młodzieży Akademickiej 
wi Wiiirfie, zwiafżymiłzy cfa stały i wj zatnwiażająco s|tyb- 
kiem tempie posjtępujący wiznodt odsetka studentów 
żydówi na wytżstych nrczefin(lajch poidkich, zwtaszowma 
zaś cji Unfw/eridytelche Jalrfa Kazimierzy wie Łwiojwiie, 
na umiiwiepisyrteche Wamsjzajwidkiim, 1/2: mf|jwerńsytachie Jar 
gilelliońskim w Kmakowjie i na unjjiwensytecie Stefanfi 
Bajtomejno iw: (Wiilnlie, zważywszy m] to, że raistępstwiem 
tego dtar} rzeczy jest stale por(iępiujące opanjowywia- 
nie njaqzych wiolirjych zawodów i wijzysikich dziedzfi4 
nan.(qgo życja, in)ielektuanizgo, spoteqyiego i gołąpio- 
dakiczęga przez wirojgić pańskjwiojwplści pofdziej 6 obey 
nam swą strukturą duchowa efamehnjt żydowijki, 

(W poczudlu riiezmiejysj grozy, jaką powyższy gta 
przedstawia. dia galgi przyszłości Nanfodu i Państwiat 

d) Zwirajca się z gorącą prośbą do rządu Rzieczypło- 
spoltiteż, by w dźaklie jajkrfajbitzsrzym miniósł do Sejmu 
pnojejkrć ustały oi. „ułumienusj chausus* dla wyznania 
mojfżeszojwiego ria wistzystkich uczelniach pońłskich. 

2) Zwilalcai siłę do mald wydzftałowy:ch wyższych u- 
czelk(;, by do! dhwili uchwwiałe(cjiaj £ w(pnowtadzenia w 
życie ustajwiy o „rłimerus chausis skorzystały w pe- 
witaj mieie z przypadajądago! im praw n WA 
NP = na poszczególnych wydzia- 


8) Wzywa! ý upoważniia mainele władze akademie- 
kie, by w) majzie] nieuwizyględickiej (la postułatów podjęły 
atappwiczią walkę o „Aumerus| clausus*, walkę, któną 
wima być prowadzona choćby przy użydiu jaknaj- 
ogiirtzjejszych środków”. 

Nad wnioskami tymi rozwinęła się ożywiona i nie- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


EPAR | - . zczcrzzkinia 


nieri obaråkterystyczna dyskuisjas Mówicy Ę a 
wi kol. Rakowski. (OMN) 1 Tuiek *(Laudiow.) — 
siwolich wystąpieniach sfiwiiendzimi takt istnkecja Pią 
bej |pigdzeńgtwia żydojwAziego oraz konfeczełości wlalfki 
z żydowisywiem,, iale iwoleliby mie” mąjmiomać w tej 
sprawie wyrąźnego stanowiska, zarzucając jednocze- 
śnie młodzieży narodowej biak programu. Nieco. lo- 
giczniejszem ibydo stanowisko reprezentanta P. O. W. 
kol. wendiłzejewiicza, kltóry pomwolując się na demo- 
kwaliyzm swej orglamizacji, pragnął udowodnić, że 
więjkiszość żydów daleką jest od szkiodzenia Polsce I 
jako dowód symigatji żydów do Polski, przytacza on 
ten argument, że pazecież w szenegiach P. O. W. spo- 
tykamy (bardzo wielu „Polaków“ wyznania mojże- 
SZOWEgO . 

Stamowiskio Klubu narodowego w świetnem prze- 
mówieniu zrefenował koi. Remhieliński, wykazując 
jednocześnie brak kionsekwencji rw postępowaniu le- 
wiiqy, ikitóra, uznając niebezpieczeństmo żydowskie, 
nie ma odwagi (ednak zerwać z prześtarzaiemii ha- 
stami liberalizmu i wyraźnje wystąpić w. obriojie ún- 
teltesu r):kicdcjwiego pioliskiiego, który wymaga izolo- 
wania żydów z życia wewnętrznego społeczeństwa 
polsktego. Jednykażej i! tejwiich| zaejzyjnjy ibiedz zaj ofo- 
adm u) |fldctapm i bisged goraz dzybdlej, tak, fż 
wmiknó |ą może go ałopędzi, 

Pio meplice p. Roni r 17 reb gios jepmeze maz zabrał 
referent, p. Stypnikowski, wysuwający szereg druz- 
goczących rozumowania przeciwników argumentów. 
Wykazał on przejewszysikiem, że motloda walki obo- 
zu narodiowiegio iz żydami i sam fakit poruszenia spra- 
wy „numerus ausus (pnzez zjazdy - akademickie 
miały ten skutek, że dziś iw imieniu polskich ormani- 
za cyjj iflewicoiwy:ch) już nie pnzemarwiiają. żyłdzi. a prze 
cież jeszcze tak niedawno ma wszelkich kionferen- 
cjach porozumiewarmwczych nie obchodzio się bez 
„Polaków wyznania miojżeszowegio. 

Na tem zakończono dyskusję ogólną w sprawie ży- 
dowsikiaj. 

Komisja zagraniczna po iwysłuchamiu iobszern egio 
sprawozdania p. Rembielińskiego z kongresu ©. J. E. 


„Oraz z (dzzadałmości wywiadu zagranicznego N. K. A. 


udzieliła tej ostatniej absolutonjium, przechodząc do 
spraw bieżących. Szczególniej dużo miejsca poświę- 
cono sprawom Stosunków gdańskim, powołując dla 
spraw tych specjadną qgoldkomikję. 

W dysizasji zabierał glos imiiemfiem młodzieży ikrar 
kowiqkiej kiol. Kański w sprawie „Pax Romana“ (mię- 
dzynarodowa organizacja katolicka), Kongresu ©. J. 
E. i Deutsche Studentemschaft"'. Kol. IKańsikii był minio 
skodawcąa wi sjpriajwiie udzielenia absolutorium Wy- 
dziaitciwił zagranicznemu, któryto wniosek pnzyjęto 
jednjogłośniie na komisji. Z najważniejszych spraw 
wysunęły się przedewszystkiiem sprawa Gdańska i 
stojur|jek do sjtuderftów, ellemiiejdkiich, (Sprawy te 0- 
mówimy osobno — przyp. Red.). 

CZWARTY DZIEŃ ZJAZDU. 

W czwartym dniu obrad odbydo się plenarne posie- 
dzenie Zjazdu. Rozpoczęto rozpatryjwamiem wniosków 
komisji ogómej, które referował kol. Bilk. 

Postanowicno zwrócić się do odpowiednich władz 
z prośbą o udzielenie 50-procentowej zniżki dla. aka- 
demików na pnzejaził kolejami w cągu calego roku. 

W spnawie kor poracyj przeszedł wniosek kol. Wej- 
tki, domagający się prawa. reprezentowania korpora- 
cyj dla Związku Polskich Korpocacyj akademickich, 

Jednogiiośnie przyjęto wnioski: kol. Pieuli w spra- 
wie pracy wśród włościan, kol. Butki w sprawie pra- 
cy kulturalno-oświatowej wśród młodzieży robotmi- 
czej. 

Ożywieną dyskusję wyrwiodała sprawa mumemus 
clausus na wyższych uczeiniach iw Polsce, ujęta w 
formie wniosku przez kol. Stypulikiowskiego. W cza- 
sie głosowania za wpnowiadzerjem numeris dlausus 
wiypawiiedziata się 86 głosów przeciwko 20. 

Następnie jednogłośnie przyjęto rwułoselk o: popie- 
raniu polskiego i bojkłotowaniu żydowskiego handlu, 
a olbrzymią większością postanowiono zwrócić się do 
odpowiednichwiadz o nienostryfikowanie dyplomów 
zagranicznych żydom. 

PoŚtatowiono wyslłać pozdrowienie do młodzieży 
rumuńskiej, walczącej o odżydzenie swych wyższych 
uczelmi. 

Bunde oktakkówj wywołało ośwliadcineniie kol. Lu- 
tyka, orzedsapdidieta młodzfiejzy udowej ze Lwowa, 
że młodzież którą reprezkidtuje, zgadza się ata! wipro- 
miadzertie mimerus clausus, jako wyrfik zdecydowa- 
nej akcji ze strolnj społedzeńsjiwia połdkiego. 

Postanowiono domagać się udzielenia Uniwersyte- 
towi lubelskiemu praw narówni z innemi uczelniami 
państwowemi. Przyjęto również wniosek © udziele- 
niu stypidndjów Polakom, obywatelom państw ob- 
cych. 

W sprawie uniwersytetu rawskiego wpłymął naste- 
pująjcy wniosek: 
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Zjazd Minsi Polah Mipdzieży Akademickiej w 
Wilnie, streóerca, 22) dążeriłeni: mitadukoży 


djującyi ub myżdzych ucześniach polskich, oraz, że 
najlepszą drogą ido tego. celu jest wspólna praca 4 cał 
kowiie rówaouprawnienie na terenie Związku -Naro- 
dowego Polskiej Młodzieży Akademickiej. Współpra- 
da ta będzie najlepszą rekiożmią zgodnego w przysz- 
tości rwspółżywia wszystkich odłamów ludności Rize- 
czypospołitej,  zdyjczomych za sobą setkami lat wspól- 
nej tradycji i wspólnego bytowania państwowego. 

Zarazem Zgazd wypowiada się prąedłw projektąwi 
twprzenja uniwetsytetu ruskiego, iv przekonaniu, że 
tego rodzaju zadatwienie sprawy utrzymakoby i wmznmio 
cniłoby sztuczną preegrode między kolegami Rusi- 
nami, a. reeztą młodzieży akademickiej i przyczyni- 
eby się do pogłębienia istniejących różnie. 


Za wnioskiem przemawiał kol. Stahl, wskazując 
na. to, że uniwersytet ruski nie będzie placówką kul- 
turalną, lecz agitacyjną. |. 

W głosowaniu widiosek przeszedł, uzysaując 87 gł. 
przeciwko 21. 

Wniosek o przyjmowaniu słowiańskich mniejszo- 
ści narodowy chy do Towarzystw Bratniej Pomocy zo- 
stał przyjęty. | 

W sprawie składek na rzecz Polskiego Związku 
Studentów, określono składki na 10 gr. miesięcznie 
od studenta, które będą Ściągane przez Towarzystwa 
Brataich Pomocy. 

Jako referent. komikji statutowej występuje iiol 
Szaytja. Siatut Zjwiąjzkiu Narodowego po przadyskau- 
torwanim wszyskich votum separatum przyjęto w 
brzmieniu. proponowanem przez większość komisji. 
W dyskusji nad nim zaznaczyło się wyraźnie poje- 
dnawcze stanowisko kiubu manodowiego, imieniem 
którego kilkakrotnie kol. dr Stahl zrzekał się uchwał 
wiekszości (Klomisji na rzecz zmikomej mniejszości. 
Kcj-)tfytttcjaj alkajdemiicfca| przyjętą zostałą głosami 
Klubu Narodowego i „Odrodzenia“. 

Wnioski komisji zagranicznej zgłasza ma plenum 
kol. Lacjnowiki. Wnioski fe uzgodnione w specjalnie 
w yilonsomej podkomisji, plenum zjazdu przyjmuje je- 
dnomyślnie bez dyskusji. Szczególne poparcie plenum 
znadazł wniosek wspólny kol. Chwalewiika i Kańskie- 
go w sprawie Gdańska. Zjazd poruczył polskiej re- 

prezeirtalcgi wj C. I. E. wysie stać na skanpywisku 
wyłącdą:kigo prawa Zwiazku ni-vodow)ego polskiej mig 
dzieży do aępreztecjiajc(ji ma degete miedzynpunoklowym 
młodzieży Gdańska. Burzę oklasków wywołało m- 
chwalenie wnioski delegacji gdańskiego rodowiska, 
następującej treści: „Wobec niewdzielania satysfakcji 
honorowej młodzieży jpotskiiej przez młodzież miemie- 
cką, Ziazd uchwala: Młodzież polska mie udziela sa- 
tysfiałzcjli hotetijoiwiej młodzieży nłemieckiej. Uchwała 
powyższa. obowiązywać ma od Zjazdu Rady admini- 
„tracyjmej C. i E. w Kopenhadze w r. b., o śle na 
nim miodzie niemiecka nie zmieni swego stanolwi- 
SRA. 

Pracowite zebramie plemarne zakończyło. się okłożo 
godziny 1-0] w mocy. 

Czwinikowy i ostatni dzień zjazdu pozostawał wy- 
łącznie pod hasłem wyborów władz  naczeimych 
Zw:ązikuU narodowego. 

(dd wczesnego rana reprezentanci poszczegóuwnych 
klubów prowadzili w kuluarach rozmowy, których te 
matem było! wybranie władz na podstawach koalicji. 
Kluby lewicowe, z wyjątkiem klubu O. M. N., zło- 
żyły już dzień przedtem w: prezydjum Zjazdu oświad- 
czenia, iw których wstmzymują się od pracy w N. K. 
A., zachowając jednak lojalny stosunek do Związku. 
Mimo wiysiików klubu nhnodjojmego, rie udało mu się 
utwkuzyć koalicji z „Odnodzienjieęm i klubem O. M. N. 
z mpowiodu afeprzujednajcjygo stanwiigka, „Odrojdzj»- 
niać, Wobec czego po kilkugiodzimnych naradach 
klub narodowy, przedstawia jący swymi głosami abso 
lutną większość na Zjeździe, zdacydował się wziąć 
sam pełnią odpajwiiedjzfalność za władze Związku, eo 
też w śŚwietnem przemówieniu zakomunikował Zjaz- 
dowi kol. Bielecki. Glosami klubu narodowego wy- 
brany został Naczelny Komitet Akademicki w nastę- 
pującym składzi : prezes: Podoski J. (korporant); 
członkowie: Ofchowicz (Młodzież Wszechpolska), Ko- 
zotwiski Mt. Dsz.), Saiwtkki (korp), Kokefi (kiorp.), 
Kanailek' (MŁ. Wsz.), Stypułkowski (korp.), Czarkowr 
Ski (Mł. Wsz.)., 

Zjazd zakończyły przemówienia kol. Podosikiego 
imieniem nowego N. K. A. kol. Lewandowicza, imie- 
niem ustępującego i podziękowania dla śnodowisikia 
wileńskiego, wyrażane przez prezesów poszczegól- 
nych klubów. 

Zamknął Zjazd przewodniczący, kol. Marcinowskit 
przesyłając za pośrednictwem delesatów pozdrowie- 
nia dla wszystkich środowisk akademickich od éro- 
dowiska wileńsikiego. W. Z. 
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wej. — Sufrażetki ożyły. — Zatarg w łonie gabi- 


'Chondba króła Jerzego i niiewesołe perspektywy 
„ziełonego* kamiawału. 


(Zh.) W chwili, gdy piszę te słowa, tutejszą opimję 
publiczną żywo zajęła sprawa, z. pozoru śmieszna, 
lecz w gruncie wzeczy mająca podłoże zupelnie po- 
ważne, a przestawiająjca się, jak następnije: | 

Lord Rothermene, brat i spadkobiercą swego zmar- 
łego brata, słynnego Nonthefiitea, który przez ske- 
reg lat nosit tytuł „kuóla prasy angielskiej", popadł 
w osiy zańang z naucpyrcels(iwem szkół pojwkizech- 
nych (ludowych) w Ampifi. , 

Aiakcwal on ostro od dłmższego czasu to nauczy- 
„cielstwo w tjednem ze swych licznych pst — w 
dzieoniku „Daily Mai — dowodząc, że die spełnia 
swe obowiązki, a kosztuje kraj bajeczne sumy, 

Na poparcie swych twierdzeń, . przytoczył lord 
Rothenmere fakit, że na 26 chiopców 14-letnich, kitó- 
rzy starali się ©: miejsce służących w nedakcji „Daily 
Mail“, a których poddano eszaminowii, zaledwie -2 
rozwiązało najprostsze zadanie rachunkowe, 'a tylko 
1 dhat zadawalające odpowiedzi na 16 pytań, z za- 
kresu ogólnych wiadomości. 

Na to odpowiedział Cave, członek Izby gmin i 
partii- peacy, a zarazem b. prezydent zjednoczenia. 
nauczycieli ludowych, że sam lond Rothermene nye 
'zdałby takiego egzaminu, odyby był zmuszony go 
zdawać. Bawiąłcy w południiowej Francji lord, telegra 
ficznie oświadczył, iż podejmuje się zdać egzamin, 
o którym mowa, choć szkołe ludiową 10puścił przed 
42 laty i że cbolwiązuje się wypłacić 1.000 turitów 
szmer. partji. pracy, jeżeli egzaminu „Mie zda. Par- 
tja puzyjęia wyzwanie i zobowiązała się w tame wy- 
„granej lorda, wypłacić na cele dobroczynne 750 fun 
tów. ` 

Ogólne zaciekawienie co do iw ymslkru egzaminu, mA- 
jącego odbyć się niebawem, wzrasta z dnia na dzień, 
choć złośliwe języki twierdzą, że „Daily Matk“ dia- 
tego tylko występuje wrogo przeciw szkolnictwu lu- 
dowemu, bo obawia się, że w miarę postępów oświa- 
ty liczba jesto czyielników spadłaby do zera. 


Tak, czy owak, jednak ten groteskowy spór o lu- 


dowe szkolnictwo angielskie świadczy, iż jego spra- 
wami zaczynają tu więcej zajmować się teraz, niż 
diotąd. 

Starsze roklolenie tutejszych mieszkańeów dobrze 
pamięta. jaką to plaga Amglji, a w szczególności Lion 
dynu, były owe osławione sufrażetki, tj. zbzikolwane 
b-ogowniczki o prawo głosowania dla kobiet, które 
wywoływały nieslychane skandale, aby terorem wy- 
musić dla kobiet zrównanie ich z mężczyznami w za- 
kresie praw politycznych. Naprzód wojna, a następ- 
nie przyznanie kobietom w r. 1918 prawa głosowania, 
zdawało się, że pogrzebaty sufrażeńki, raz na zawsze. 
Tymczasem ożyły orle znów, jak się pokazuje z agi- 
tacji, którą rozpoczęły, aby usunąć pewne ogranicze- 
nia w przyznanem kobietom prawie głosu, np. 30 lat 
życia. koniecznych dla wykonywania prawa czynne- 
so i biernego wyboru. 

Tym razem atoli spaliło "na panewce. Izba gmin 
odrzuca wniosek partiji pracy, zmierzający 'do usu- 
mięcia tych ograniczeń. Rząd bowiem obecny oba- 
wiał się, że większość 5 miljonów głosów kobiecych, 
jakie przybyłyby po zniesieniu ograniczeń, dosta- 
łyby się tylko partji pracy. Na czem opierało! się 
zapatrywanie gabinetu Baldwina — niewiadomo; bo 
doświadczenia, poczynione w Anglji i gdzieindziej, 
wsikazują. że kobiety-wyborczymie skiłamiają się rta- 
czej km stronnietwom prawicowym, niż lewicowym. 
Dlatego np. soejaliści belgjjscy nie chcą zgodzić się 
na przyznanie kobietom w Belgj: praw głosowania. 

Skoro zawodziłem o sprawy polityczne, muszę ma- 
pomiknąć o zatargu, który powstał w łonie gajbiirtelu, 
a o którym tylko drogą uboczną, tj. drogą plotek, 
uprawianych tu równie dobrze, jak i na kon tytmiem- 
cie, doszły słuchy do wiadomości pub'icznej. Chodzi 
mianowicie © zatarg między ministrem skarbu a mi- 
nistnami: wojny, marynarki ï arwjacji, ma punkcie ob- 
cięcia budżetu tych ostaltnich. „Tout comme chez 
nous! Mówiono: nawet o ewentualnej dymisji kilku 
członków gabin|jątu. | 

Udało się przecież, podolbmo, sprawę jakoś załago» 
dzić, chociaż skarbnik Państwa Brytyjskiego, p. 
Wiuptom Chunchit, bardzo podobny do naszego p. 
Grabskiego, gdy chodzi © okrawianie budżetu kole- 
gów, mie odstąpił ad swych pryncypjów ioszezędmo- 
Ściorwych. 

Rzeczywiste sympatje, któremi otacza naród am- 
gielski rodzinę królewsiką, znalazły swój wyraz w po- 
wszechmej trosce, jaka wywołała choroba króla! Je- 


x 


| zego. Na szczęście nie wdaje słę ońa zagrażać mu 


poważnemi następstwami, lecz wymapa jego Jazdy 
na południe, a wyjazd ten odbije się na „sezonie“ 
londyńskim, kłtóry, jak wiadomo, trwa całą wiosnę 
do końca czerwca. | | 

Nieobecność w stolicy dworu, stanowiącego głów- 


ny ośrodek uroczystości, przyjęć itd. związanych z : 


„sezonem, podziała detrymująco. na jego świetność, 
a tem samem da się odczuć kupcom i wszelkiego ro- 
aizaju przedsiębiorcom. 

A, że oprócz tego czasy są ciężkie ii wszyscy skar- 
żą się na ogólny zastój interesów, przeto rieqwiegolte 
persjpelktiywiy oftwfjerają się przed „zpelioczym* kanya- 
wałem tondy ńskiim, który w normalnych warunkach 
stanowi poważne źródła dochodu dla tutejszego ku- 
piectwa i przemysłu. 
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Dokąd sięgają macki polipu 


bolszewickiego. 

Wedle wiadomości, jakie otrzymuje prasa amery- 
kańskia z. Ohin, rozpoczęli: tam bolszewicy mosikiew- 
sty alkcję, zakreśloną na wielką skalę, s mającą na 
celu wypędzerie widzyą(kich hydzi białych 4 tego pań- 
s 


 iPierwsze ataki bolszewików skierowane są prze- 
cimi  miefoj kirzpim wszystkich wyznań chnześcijalń- 
skich, kitónzy w Chinach pracują, a tymi atakami kie- 
ruje bezpośrednio Mioslkiwa.. 

W.  rienwszym rzędzie przeciąga po całym kraju 
mnóstwo komunistów chińskiej narodowości, którzy 
zakładają kluby (stowarzyszenia częścią jawne, czę- 
ścią tajne) ajteigtyczre. Za pieniądze zaś z Moskwy 
nadesłane izałożomo w Pekinie drukamię, przygoto- 
wiującą odery przeciw, misjoiniarzoam kakbolidkim i 
projlesjtaniykiim w miljonach egzemplarzy. „p 

W związku z tem moskiewskie „dizywiiestja o 
szają korespondencje, pisane przez członków: posel- 
stwa. bolszewickiego w Pekinie, gidzie między inme- 
mi znajduje się twierdzenie, iż ruch antychrześcijań- 
ski w Chinach łączy się z chińskim nuchem niarodo- 
wym w «celu wypędzenia kapitalistycznych wyzyski- 
właiezójw. | 

„lud chiński — pisze autor jednej z tych kones- 
pomędencyj — pmzyszedł już do przekonania. że chry- 
stjanizm w Chinach trzyma w jednem ręku Biblję, a 
w drugiem karabin.“ fen. ` 
Agenci bolszewiecy działają silnie wśród studentów 
chińEkich, których nienawiść do/Europejczyków wzro 
słą niezmiermie ostałtniemi czasy. Lud zaś pauczają, 
że jedynym sposobem do polepszenia jego sytuacji 
jest menpędzemie, co do jednego, wszystkich "ludzi 
białych, ma się rozumieć z wyjątkiem bolszewickich 
Rosjan, będących prawdziwymi- i bezinteresowny- 
mi (!!!) jeno przyjaciółmi: 

Wiprawdzie propaganda bolszewicka skierowana 
jest naogół przeciw Europejczykom, icdnakże jawme 
jej momenty wskazują, że ma na cetu głównie Amgfi- 
ków, co jest refleksem zmiamy w zachowaniu się rzą- 
du angielskiego wobec iBolszewji; po upadku gabin e- 
tu Macdomaldą. | 
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Specjalne życzenia: 
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a. ` i; 1 1 fas « . | 
Wiadomości gdańskie. 
Gdańsk, 1 manca 1925. 
Tutejszy sąd ławniczy skazął kupca gdańskiego, . 
Wilhelma Krutza, kierownika i administratora. osam- 
kańczej lotorjj mieszkaniowej na 1.000 guldenów 


' grzywny. Skazany zużył zmaczną część funduszów, 


jakie wypłynęły ze sprzedaży losów na imne cele i lo- 
t.rja. musiala być ze szkodą nabywców zlikwidowaną. 
W porozumieniu ze sopocką komisją zdrojową po~ 
wiołał tamtejszy magistrat na dyrektora zdrojowego 
w "Sopocie  zniemczonego Polaka, pensjonowanego 
niemieckiego majora Żychlińskiego z Berlina. Nowy 
dyrekitor zdrojowy był czynnym przed wojną w nie- 
mieckich konsulatach w Petersburgu i Moskwie, przy 
swoiiwszy sobie język polski i rosyjski; do Sopotu 
przybędzie on już w pierwszych dniach marca br. 
- ogólna kolejowa kasa chorych dla polskich linjf 
tut, dyrekeji kolejowej zakupiła wspaniały majątek 
ziemski Gawłowice w powiecie: grudziądzkim, W 
skład mająiku tego wchodzi 1620 morgów magdie- 
burskich, 70 morgów jezior, pałac o 23 pokojach, 
przepiękne że.nzo-betonowe zabudowania gospodar- 
cze, oraz bogaty wywentanz żywy i martwy i dość o- 
bezermy park. W należącym do majątk: pałacu urzą- 
dził zarząd wspommiamej kasy chorych schronisko 
na 25 łóżek dla rekonwalescentów członków kasy, 
im.enia inżyniera. Tadeusza Ozarnowskiego, pierwsze 
go zaslilużonego prezesa i założyciela gdłańskich dy- 
rekcji kolejowej. W dniu 23 lutego, br. odbyło się w 
Giawtowieach nader uroczyste poświęcenie tego na- 
prawdę po europejsku i wykiwitnie urządzonego schro 
niska przy udziale przeszło 50 gości z Gdańska, Byd- 
gcezczy, Grudniądza, Torunia i okolicy, poczem za- 
nząd kasy z przewodniczącym p. Adamem Lerzlem 
mą czele podejmował uczestników umoczystości sknom 


nym bankcietem. 
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Główna wygrana 350.000 złotych = prawie 70 tysięcy dolarów. 
Wygrane po złotych : 200.000, 150.000, 100.000, 50.000, 30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000, 3.000, 2.000 itd . 


Ogólna suma wygranych przeszło 6 miljonów złotych. 
MF Co drugi los wyrywa. 


Ceny losów I klasy 11. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są następujące : 


Pół losu Zł. 16. 


Losy są do nabycia w firmie: 


Mraków, Plac Dominikański L, 1. 


Zamówienia listownie załatwia się odwrotną pocztą. 


po 8 Zt losów połówek po 16 Zł. __. 
Aga ( imię i nazwisko: _ 
= Ee 
EH e a WE 2. Pa wro E E EEE A AE a 18 
2 | Miejscowość i ostatnia poczta: |.. 
Bliższy adres: _ | 
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Najpoważniejsze tutejsze przedsiębiorstwa przemy 
słowie Gdańskka-stoczmi i fabryka wagonów, żyjąjce 
prawie wyłącznie z zamówień z Polski, musiały z po- 
wodu cofnięcia zamówień przez polski rząd zmacznie 
zredukować swój personal robotniczy i ograniczyć 
pracę w swych warsztatach na 4 dni w tygodniu. 

| W. P. 
ULGI PODATKOWE, 

(AW.) W związku z nieurodzajem p. Minister Skar- 
bu upoważnił Izby Skarbowe w okręgach, które 
w większym stopniu dotyka klęska nieurodzaju do 
przesuwania terminu platnosci podatków grunto- 
wych do dnia 1 października br. tym płatnikom, kitów 
rych gospodarstwa rolne zostały dotknięte klęską 
nieurodzaju. Odroczenia mogą być udzielane płatni- 
kem, którym klęska  mieurodzaju spowodowała 
zmniejszenie. normalnego przeciętnego urodzaju po- 
sad 40 proc. Dla mniejszych własności — do 43 ha 
ulgi mogą być udzielane na wniosek zwierzchności 
gminnej, przy większej własności na skutek indywi- 
dualnych podań. Odroczenie ł-ej raty podatku grun- 
toawego nie może pociągać za sobą bez zgedy wy- 
działów powiatowych odroczenie dodatków pobile- 


| nych na nzecz związków samorządowych. 


wzbogacenia sie! 


Ko 
= Cały los Zł. 32. | 


W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście. 


Karta zamówień. 
Do BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1. | 
Niniejszem zamawiam do I. klasy 11 Polskiej Państwowej Loterji Klasowej: . | losów ćwiartek 


... losów całych po 32 ZŁ Należytość złotych 
uiszczę po otrzymaniu losu blankietem nadawczym P. K. O. przez firmę załączonym. 


sannanponnnuny napre | 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


KRONIKA. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Szklana góra“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“, 
„Wtorek: „Perły Kleopatry“. 
Środa: „Perły Kleopatry“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
„Wtorek: „Taniec o północy. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
księżnej Romanowej”; wielki dra 
rolach gł. Mac Murrey i Elmo Linootn. 
W sobotnią noc szałeją kobiety“; tragiko- 


yy 
„Gaumonta“ w Paryżu w 10 wielkich 
a, Ostatnia serja filmu „Vindicta* (Dzieci miłości i 
grzechu) stanowiąca dla siebie zamkniętą całość. W ro- 
Jach gł. Ginette Maudie, r i Biscot. 

Sztuka: „Nju“; wspaniały Tiamat życiowy w 8 aktach. 
Ponadto Harold Lloyd w swej najnowsze: komedji dwu- 
aktowej pod tytułem „On totografuje". 

Uciecha: „Sumurunć; dramat wschodni z Polą Negri 
w głównej rok. 

R „Co to jest miłość*; dramat obyczajowy krwi 

i łez w 1 aktach. 


Warszawa o kobietę“. Dwie serje razem 10 
aktów w i. 
m LT 
NEKROLOGJA. 


Franciszek Maryewski, b. burmistrz m. Podgórza, b. 
wiceprezydent m. Krakowa, b. posel na Sejm krajowy itd. 
ganarł 1 marca br. w 77 roku życia. Pogrzeb dziś 3 mar 
ea o godz. 4 popol. z domu żałoby przy ul. Józefińskiej 
31 w Podgórzu, 

Wacław Kotz, kapitan 20 p. p. „Ziemi krakowskiej", 
adznaczony „Krzyżem Walecznych”, zmarł 28 lutego br. 
w 34 roku życia. Pogrzeb dziś 3 marca o godz. 15 z ka- 
plicy szpitala okręg. pnzy ul. Oki ic 


DYŻURY NOCNE APTEK 
wtorek 8 bm.: 

Apteka pod Słońcem, Rynek A-B 48. — Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy d. — Apteka pod Matką Boską, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Komopniakiej 
L d. — Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska 9. 

„Paa 1 ERA S 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 2 BM.: 

Grand Hotel: Senator Wład. Długosz — Siary; Dyr. Ka 
mierz Bauda — Warszawa: Pawel Marx — Francja, Ste 
łan Lewental — Warszawa; Rudolf Jiisteł — Amau; Ka- 
rol Kem — Oprawa; Samuel Schnitzer — Vsetim; Maksy- 
ma Kłonowska — Warszawa; Zygmunt Jakobson — War 
szawa; Cyprian Zawadzki — Warszawa; Herman Marien- 
strauss — Bielsko; Mieczysław Olearczyk — Lwów; Stani 
sław Komorowski — Stany; Henryk Mościokł — Wac- 
aząwa; Zygmunt Krieger — Warszawa; Irena Baruch — 
Warszawa; Marja Konarek — Warszawa; Semi Traun — 
Wiedeń; Arnold Miiller — Wiedeń; Rudolf Randel — Ile 
Havre: Hr. Marja Konarska — Grodowice; Rudolf Kuein 
— Tarmów; Salomon Poser — Lipsk; Dyr. Andrzej Zgór- 
ski — Lwów. 

Hotel Saski: Szydłowski Ludwik, por. 8 p. strz. ko- 
mych — Jastrzębica; Jam Jeziorański, student — War- 
Brawa. 

o 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących ze stacji krakowskie] 
Ważny do 4 czerwca 1925 


Czas Odjazd do Czas Przyiazd z | 
| 005 | Warszawy 1:26 | Piotrowie 

1.55 Lwowa 1:48 Lwowa 

215 Piotrowic i 510 Łodzi 

4'00 Piotrowic 515 Stryja 

6'40 Lwowa 5:52 Zakopanego 

7:05 Katowic j 600 Poznania 

735 | Zakcpanego 620 | Warszawy 

7:55 Lwowa 6 48 Lwowa 

Į 825 Wieliczki 725 Bielska 

8'35 Warszawy 7:28 Wieliczki 
850 N. Sącza 7:45 Lubłina 
1005 Poznania 8:35 Warszawy 
1025 y:ca 9:45 Lwowa 
13:15 Lwowa 50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 12-59 Katowic 
14:10 Warszawy . 13:40 Lwowa 
1420 Piotrowic 1506 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 15 40 Piotrowic 
17 05 Katowic 16:18 Katowie 
17 45 B elska 16-25 Lwowa 
19:15 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 13 20 W eliczki 
20 10 Lubhna 18:45 Lwowa 
20:20 Wieliczki 10-00 Piotrowic 
21:15 Lwowa 20:20 N. Sącza 
21:45 Łodzi 20:50 Poznania 
22-20 Poznania 21-10 Zakopanego 
22'25 Krynicy 21:25 Przemyśla 
23:20 Lwowa 21-50 Lwowa 
23:35 Zakonanego 22-05 Warszawy 
16:15 Trzebini 10:40 Piotrowic 


Tłustym druklam oznzczają pociggł pospieszne. 


o 


SPRAWA BUDOWY KOLEJKI PINŃCZÓW—KRA- 
KÓW. W magistracie odbyło się posiedzenie ściślej- 
azrgo komitetu budowy kolejki wąskotorowej doja- 
mdowej z Pińczowa do Krakowa pod przew. wicepre- 
zydenta dra Wielgusa, przy współudziałe wiceprez. 
Fcilego, sen. Adelmana, prez. Izby hand. Frsteca. 


Gotuj gazem — oszczędzisz czas i pieniądze ! 


Dnia 26 zm. odbył się 13-ty z rzędu pokaz go-towania na gazie. Ugotowano 
w naczyniach piętrowych, składający się z zupy pomidorowej (3 fitr.), 1 kig. perłówki, 2 kg. bulwy, . 
2.30 kg. kompotu z gruszek. Upieczono 2.30 kg.ryby, 2 kg. polędwicy wieprzowej, 1 kg. ciastek. 


Nr. 52. 


obiad na 12 osób. 


kruchych, 2 kg. piernika w nowem naczyniu „Pro-dige". Zagrzano 10 litrów wody da mycia naczye 


nia. Czas gotowania 1 godz. 10 min. Całkowity koszt 


i płeczenia wyniósł 76 gr. 


Zważywszy, że mięso i ryba były pieczone bez tłuszczu, a na kuchni węglowej zużytoby Ho. 
tychże potraw conajmniej 30 dkg. masła, co wyniosłoby zł. 1 „80, więc w rezultacie uzyskano czy- 
sty zysk zł. 1.04. 

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dmia 5 marca br. o godz. 5-tej popołudniu. Wstep: 
wolny, jednak ze względu na wielką frekwencję wydaje się biłety w Sklepie Gazowni. 
oSA Pory MIEJSKA. 


Szkoła proroków w Krakowie. 


Kraków, 3 marca, 
(h) Jak się dowiadujemy, w estatnim czasie przy- 
byli do Krakowa wysłannicy sekty „badaczy pisma 
éw.“ i założyli tu t. zw. „szkołę pronoków*, 


Organizatorzy szkoły zabiegają o pozyskanie ncz- 
nów, którzyby poświięchii się półrocznym „studjom,. 
a następnie zamładali prowincjonalne kółka „badaczy 
pisma świętego. 


Li, którzy okradli inwalidów. 


(h) Onegdaj domosiliśmy o wykryciu wielkich nad- 
ko baj A go or] 
E Skarbowej i aresztowaniu inzech urzędników, te- 
go wydziału. 

Jak się obecnie dowiadujemy, na zarządzenie 
władz skarbowych aresztowała policja tych urzędni- 
ków, a to Romana Wemnuera, Kazimierza Michmiew- 
skiego i Edwarda Falka pod zarzutem popełnienia 
malwersacji. 


Herszt szajki rabusiów skazany na 17 lat 


Śledztwio policyjne ustaliło, że wspomniani urzę- 


dricy odbienafi pod różniemi pozoramii książeczki in- 
walidzkie od znajomych inwalidów i wystawiali na 
żch podstawie czeki. Następnie wysyłali oni pienią-- 
dze pocztą i na ulicy oczekiwali lidtomoszy i po wy- 
legitymawanku się wypożyczoniemi książeczkami: po-- 
dejmowali pieniądze. 

Dotychczas ustalona szkoda wynosi 4400 zł. Dal- 
cze śledztwo w toku. 


ciężkiego więzienia. 


Kraków, 3 marca. 

(h) W jesieni ubiegłego roku zorganizowana bas 
da oprygzków dokouała w okoficach  Jawjorznią 
i w Byczymie (pow. Chrzanów) kilka napadów ra- 
Łuakowych z bromią w ręku. 

Między innemi napadła ta banda na Jana Butiń- 
skiego w Jaworzniu, dalej na S. Nehenzahla w Ja- 
warmi oraz na Agmieszkę Skrajną w Byczynie, 
riosącą wędliny na kolej. 

Pod zarzutem tych napadów bandyckich areszto- 
wano Konstantego Bamasika i Piotra Puzę. Qbaj are- 
sztorwami stamęli w listopadzie ubiegłego roku przed 
krakojwiikim sądem dosaźnym i jako niepełnoletni 
po przeprowadzonej rozprawie zostali skazani: Ba- 
masik ma 16 lat, zaś Puza ma 10 lat ciężkiego wiezie- 
nia. 

Podezas rozprawy wyszło na jaw, że skazani byfi 
N silnie pazor ganian szajki, której ber- 


[M IL. NL LESZ: posz mazda EA 


dra Rowińskiego. r. Nycza, tudzież starosty powiatu 
princzowskiego Lamota. 

Po zreasumowamiu przez przewodn.czącego do- 
tychczasowych wyników działalności tak ogólnego 
l mitetu budowy wspomnianej kolejki jak i komi- 
sj: prawns skarbowej Rady przybocziej. referent r. 
Nvcz pnzelstawił szczegółowo daty ce do budowy 
kolejki i koszta budowy, dalej znaczenie kolejki dla 
aprowizacj Krakowa, a nadto podnić«ł naruwające 
tie w tej sprawie trudnosci i wątpliwości. 

Starosta Lamot w dłuższym wywvrlzie przedsta- 
wil dokonane już przez sejmik pow nińczowskicgo 
Tzacę i wysiłki, wdzieiił wyjaśnień co do istniejącycn 
czy nasuwających się trudności i zapewnił obecnych, 
że sejmik pow. pińczowskiego dołoży usinych sta- 
81 celem usunięcia wszystkich trudruści, zwłaszcza 
was w sprawie konoesji na kolejkę i wykupna gru- 
tW, 

Fo wyczerpującej dyskusji, w której zabierali głos 
wtŁzygcy Gzłomkowie komisji, w zasndzie przyszło 
du wzajemnego porozumienia, tak, że na posiedzeniu 
rxłnej Rady przybocznej, które odbędzie się w dniach 
najbliższych sprawa już definitywnie zostanie zalde- 
<ydowana. 


ILE WYPŁACONO INWALIDOM ZAOPATRZEŃ 
ZA STYCZEŃ, LUTY I MARZEC? Jak się dowia- 
©r;emy, przekazana miesięczna renta przez Izbę 
akarbową na styczeń, imty i marzec dla inwalidów 
i wdów po poległych obraca się około sumy 3 mil. zł, 
Cyfra ta jest najlepszym dowodem rszmiaru agend 


sztem był Jan; Dziadek, a adjutanitem jego Ludwólk 
Siga. Podczas obławy za resztą bandytów dnia 25 
l:*topialda ub. r. Siga, czując się osaczonym w jed- 
nym z domów wi Jawowiyiu popełnił samobójstwia,. 
zań Daek zbięgł. 

Dopiero 29 grudnia ub. r. hensat zgłosił się sam da - 
sędziiejgo śledczego w sądzie okręg. karnym w Kra: 


kowie, przybywszy wprost z Jarosławia, gdzie wy- 


czytał w gazetach, że jest pockłukiwany listem goń-. 
czym. Przed sędzią śledczym przyznał się w zupeł- 


rości do winy i wczoraj stanął przed sądem przy- | 


scęłych, oskarżony o zbrodnię rabunkn. 

Fo przemowadzomej rozprawie na rodstawie wer- 
yktu przysięgłych sąd skazał Duiedka na 17 lak 
ciężkiego więzienia z chostrzeniami. Trybunałowi 
przewodniczył s. s. 0. Księski, wotowali s. s. o. Urmel 
1 s. s. 0. Podobiński, oskarżał prok. Gniewoszi bror- 
mił adw. dr. PSE RARE 


` a.eżyrości inwalidzkie wynoszą od 17 do 17° :ż 
Tu €€': iętzmie. 

SZKARLATYNA W KRAKOWIE szerzy się za- 
su.aszający sporób. Dai$ zamknięto na przeciąg 10 
u.. szkołę pospolitą Sióstr Urszulanek w Krakowie 
z powodu kilku wypadków szkarlatyny w pensjona- 
cie tero zakładu. Z kół rodzicielskich w zwiazku 
z epidemią szkarlatyny w Krakowie skarżą się na 
tiak dosta.ecznej fachowej opieki w m. zakładach 
a4 Pradnixu. 

KATASTROFA KOLEJOWA W WĘGIERSKIEJ GÓRCE 


Z dvrekaji kolejowej komumikują: Dnia 28 lutego br. | 


około sodziny 20 w Węgierskiej Górce najechał posiąg 
osobowy Nr. 1224 ma pociąg towarowy Nr. 1286, Przy- 
czymą wypadku było pmełożenie zwrotnicy tuż g 
wieżdżającym do stacji. pociągiem osobowym. Parowozy 
i kilka wozów towarowych względnie osobowych doana- 


to miezmaczmuch uszkodzeń. Z pasażerów jest kilku I kke 


kontuzjonowanych. W wymiku wypadku TWTOIMICZEQO ZA- 
wieszono w służbie. Dalsze dochodzenia w toku. 
TOWARZYSTWO „POLSKIEGO  ŻAŁOBNEGO: 


KRZYŻA“ urządza pod protektoratem J. E. Księcia 
Biskupa Adama Sapichy (zapowiedziany na 1. HL.) 
dnia 22 mamca br. poranek artystyczny symfoniczno- 
wokalny w teatrze im. Słowackiego — na którym (- 
dagrama będzie „Polonja“ (utwór ks. dra B. Rimzl. 
Współudział: art. op. p. Karolina Wolska-Sobańska 
(solistka). Orkiestra symfoniczna Zawod. Związku. 


w i 
anon E „„„ „| D „a M. — -mh 
. 
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Muzyków Polskich i Chór Towarzystwa Oratoryjno- 


go. Dochód w całości na budowę pomnika. 
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zawiada- 

mia człomikójw awoich, że dnia 3 marca o godz. G-ej, 

przy uł. Wolskiej 13, hr. Iza Konarska wypowie re- 


wydziału zwłaszcza, gdy wedmie się pod uwagę, że | ferat na temat „Ruch wolnościowy narodów w epoce 


- -Ja > 


Nr. 52. i | „GONIEC KRAKOWSKI“, Bie. 1. 


| H 2 a . q , a » O = „ x ; na przyb vig B 
jernej“ ie dys — goście mile | przewodniczył ; dr. Szafrański, oskarżał mjr. dr. , cja zdołała przyaresztować, napadło z dą 

mwhdałeni. mali Aa a Sł > Nu akuwskis pi oskarżonego adwokat dr. Leo- | Zabierzowa Sajbużankę na ul. Barskiej w Dębn |. 
URUCHOMIENIE 'AGENCYJ POCZTOWYCH. | poid Suesser. Oskarżony bronił się na rozprawie tem, | l dopuściło się na Br WROGO gwałtu. T. d A 

Z dniem i tm. umichomia się agencję pocztową I. | że nie miat zamiaru trwale uchylać się od służby | broniła się, ŚREM pali ją krwi, eg 
stopnia Imielno. Agencja ta będzie połączona z am- wsyjklkowiej, lecz jedynie pragną? „być wypuszczony | o Solea usa 4 ia ania N STAM S 
putansem Jędrzejów —Staszów 345. ze szpitala do oddziału i leczyć się prywatnie. Przy =" B: Mere e = Bigi, ZA“, 1 
Z dniem 1 mpasi się składnicę pocztową | mzjściu z pokojantem byy Wa i podpitym, lecz | Un Wil dr Stanisław Pigoń wygłosi staraniem Koła Po- 
2 stopnia. Materjał pocztowy należy skierowyjwać | wobec policjanta gwałtu nie użył. Zaprzeczył wre- | tomistów U. J. dwa odczyty w auli Uniw. Jas. Pierwszy 


jak dotychczas do urzedu pocztowego w Grybowie. | szcie, jakoby dopuścił się bądź to kradzieży, bądź | odbędzie się w czwartek 5, drugi w piątek 6 bm. o godz. 


CENNIKI FIRM POLSKICH, Izba | andlowa i prze- | te oszustwa przez przywłaszczenie sobie rnalerio- 
AP | ! w e s i nych legitymacyj. Sorty mumdurowe rodzina. jego 

i ie wzywa większe firmy okregu | 9 ch legt 5 ra Br w. 
WZ. razi WIE CZT WE do wyto z» zwróciła zarządowi więzień wojgicowych. Gioia- 
i ekani h Polisiki elk nan Gen. erango tor obstawał pnzy wea yeiio punktach Rey okan 
M Se 5% 7 H żemia, obrońca dr. Suesser we wywodzie prawnym 
z ać wyłkuzywał brak zarówno co do dezercji, jak i co 
(h) © DEZERCJĘ I GWAT PUBLICZNY. Przed | g: gwałtu publicznego, odnośnie zaś do zarzuconego 
trybun atem A ao A pri 1 H ta oskarżonemu oszustwa i MAĆ brak ZAIR 

wazoraj artylerzysta Henr nton,  kitórem: w tym Kierunku. Trybunał po naradzie przyjął tyi l _ he. 
-A M % x 1e. w CZĄSI i b s 3 s TE AE s UCIECHA. Bajka z tysiąca i jednej mocy, zrealizowana 
oskarżenia. zarzucił dwukrotną dezercję, w czasie od ko w jednym wypadku dezercję, uwotnił zaś oskar = ie P E a się przed: oina 


6 wieczorem. Słowem wstepnem poprzedzi prof. U. J. 
| 
| 
j 

15 lipca do 8 sierpmia 1923 ò od 8 sierpnia do 14 żanegio od oszustwa i kradzieży, zasądzając go na- E dza cała historja wschodu, treść tamtejszego życia, któ 
| 


Tom. Ohrzanowski. i 
“WANDA. Co to jest miłość — trudną odpowiedź; je- 
| szcze trudniej sprecyzować stałą formule któraby w 

dym poszczególnym wypadku mogła. zmaleźć mastosowa- 
nie. Wyświetlany pod tym tytułem film przedstawia praw. 
dziwą i szczerą miłość ma bagmie życia, młodego mala- 
rza ku kobiecie lekkich obyczajów, która długi czas z 
powodu swej siostry mosić musi ma czole stygmat pro- 
stytacji. Semsacyjną tą treść okrasza dobra gra wszyst- 
kich bohaterów tego obrazu. 


października tegoż roku. W czasie przebywania na | omast za dezercję i gwałt publiczny na 10 miesię- | pe zamknąć można w dwu ważkich słowach: intryga i 
dezercji dopuścił się oskarżony gwałtu publicznego | gr wiezienia z zaliczeniem do kary 4miestęcznego | miłość. Sumurun fawerytka szeika zakochana W = 
przez to, że dnia 9 paździemika udaremmił posterum- i i eamas a ak ARIA Pali Nega, wieko 
kowemu przez czynme targmięcie się nań, aresztowa- CA Aini tu-bajki. Nie uważam 
nie BAA złodziejaszka, nadto obrzucił odnośne- | (h) SZCZEGÓŁY NAPADU ZDZICZAŁYCH OPRY bor dnosić pi 4 Piz ży Poli, skoro sia. 
gu posterumkowego soczystemi obelgami, wreszcie | SZKÓW. W związku iz podamą przez mas Ostatni WIA | mw jej jest zupełnie ugruntowana i cieszy się zasłużo- 
wę wrześniu 1923 przyłwłaszczył sobie znalezioną | domością w bestjaiskim napadzie rabunkowym na i f- | mym iaplauzem. r A h 

legitymację i książeczkę wojskową innej osoby, | letmią dziewiczynę Magdalenę Sajbużamikę, dowiaduje Koniec części radakcyjnej. 

w październiku zaś tego samego roku dopuścił się | my się następujących dalszych SZCZEGÓŁÓW . Trzech Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
kradzieży portielu z gotówką, a nadto sort mumdnmro- ' opryszków, mazwiskiem: Szymom Popiel false Aeker- ; | | I A a 

wych własność skarbu wojskowego. — Rozprawie mann, Juljisz Pach i Stan, Bednarczyk, których p-di | ALEKSANDER z 


areszitu Śledczego. 
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-- Bronorycia maistaa! Wiedza dla wozy JE vala nwoii! 


Wobec braku gotówki i wielkiego zapasu książek na składzie, dołączamy do każdej zamówionej ikstążki drugą 
<iekawą t pożyteczmą książkę darmo. Zamiast jednej — dwie, dwóch — cztery itd. Gwarancja jedńoroczńa | ~- i 
Maszyna do pisała najnowszej konstrukcji. Wykonywa 
swe roboty bardzo akuratnie i czysto. Cena niezmiernie 

miska | 


bie 1 immvch*. Chiromamcja., fizjoemoneja., astrologia. Księ- 
ga popubaurna i dostępma dla. mmazystkich. Dla człowieka 
ohzmajmionego z jej treścią miema żadnych tajemnic. 
Z portretem autora f z wielu ilustracjami w tekście 4.-— 

Dr Radwan Pragłowski: Powodzemie. Jak za pomacą 
autosuggest ji. techniki emocjonalnej dopiać powodzenia 
w życiu. 1.50 

Szyller-Szkolnik: Hypmotyzm, sugjgestja. telepatja. Za- 
wiera 98 rozdz. 1) Historia hypnotyzmu. 2) Jakim nowi- 
mien być hypnotyzer. 8) Jakie wimno bvé medjum. 4) Ma- 
gnetyczmy rozwój oczu. 5) Autosuggestja. 6) Wpływ by- 
pmotyzera ma medjum. 7) Uśpienie medjum. 8) Obudzenie. 
8) Suggestja podczas snu. 10) Suggestja na jawie. 11) Cd- 
gadywanie myśli. 12) Wyszukiwamie przedmiotów ukry- 
tych. 13) Odgadywanie z zamkmiętymi oczyma. 14) Zwy- 
cięstwo myśli. 15) Powodzenie w miłości. 16) Leazemie 
autosugoest ji. 1-= 

Z. Ikra: ..Tajemmice i zagadnienia czarnej magji“, spi- 
ryt yzmu, hypmotyzmu i magnetyzmu. Wielka księga zbio- 
Towa z mnóstwem flustr. 4, — 

St. Wotowski: Tajemmice życia i śmierci. Praca. nanko- 
wa, obejmująca całokształt wiedzy okultystyczmej i od- 


AAS rąbek życia ;pozagrobowego. W siedmiu roz- 


szy zbiór udoskomalomych starych i mowych srodków 19- 


Szylier-Szkolnik: „Najpemmiejszy sposób poznania sie- | Dr C. Müller; „Najnowszy lekarz domowy“. Najboeac- 
mowych i ródzatów przyrodoleczmiczych na wszelkie ch'a- 


roby, 550 cenmych porad iz ilustr. 1.50 | 
Dr prof. Emil Wyrobek: „Choroby weneryczne”. Spo - | tslke zin, 89. , 
soby leczemia i zapobiegania. Wielka księga z mmóstwem | Wysyłka za zaliczeniem pocztowem z oddziału iw Pol- 
ilustracji. 5.— | sce — za poprzednim przesłaniem mależności 2 proc. fa- 
Dr Braun: „Samogwałt u mężczyzn i kobiet“. Jego į batu. Przesyłka zł 3.80. Prospekt z próbą pisma po prze- 
Skutki, środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki. Podrę | staniu 60 groszy w mark. poczt. Zastępcy iw większych 
cznik dla rodziców i opiekunów. 1.— j miastach w Polsce poszukiwam, 
Dr Jodelowitz: Poradnik Jelkamski dla mężczyzm i ko- Główny Skład, Gustaw Noumamn. | 
biet. Choroby weneryczne, jak zapobiegać i leczyć. 1.— Gdańsk Wrzeszcz, -Baumbachallee 10. 
Dr Tancey: Zboczenia płciowe. 1.50 Oddział w Polsce W. Szmidtke. L 
Dr Tadeusz Mocnicki: „Jak ochraniać zdnowie małych Żyrarddw, ul. Średnia 6, ziemia warszawska. 
dzieci“. Pielęgmacj. i karmienie miemowląt. Drogocennv 
poradnik dla młodych matek. 3— 


REL Rek ej | „_ „przetarg! 


| 

H. Pedenkowsika: Zdrowa, hygjemiczna + oszczędma ku- 
chnia. Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące Dla budowy basenu portowego na Wester- 
miaijniowsrzyich sposobów i gotowania; smacznych, 7dr3- platte mają być w drodze przetargu zakupione : 
wych i osmczędmych obiadów, pieczenie legumin, ciast, 
mazunków, bułek, tortów, smaurzenie konfitur, soków, mar p 
melad, gponzadzenia kompotów, lodów, wódek, napojów par tja i. 1400 ton cementu 
chłodzących. SmE E Saari 

„Jak być piekną“. 25 cennych porad i wskazówek dla partja II. 4000 sześć. m. ŹZWITU. 
kobiety. —,50 s i 
rwrytcih. a). m | „Najnowsza ikuchnia domowa“, zawierająca łatwe wska Warunki przetargu można przejrzeć w naszem 
Dr Radwan agłowski: „Apotęgowamia: woli. Najnowsze: órwiki tw potowamiu fi przyrządzamiu używanych potra biurze technicznem Neugarten 28 od godz. 3-3 
metody suggestji. Rozwój zdolnosci talentu. Usuwanie | mięsmych i rybich itp. s lub ot É } 3 idenó p łk 
strachu i złych przyzwyczajeń. Całość 4 tomiki razem 1.-- | Wielki zbiór powinszowań do wszystkich okoliczności | 1UD otrzymać za opłatą 5 guldenów. Przesyłka 


W. Popular: Ciekawe opowiadania ze świata poz: rt 
_ Opio: pozasr 0- 
kowego. O duchach i czarach ze zdarzeń prawdzi- 


—.50 


Pr. Szmurło: „Świat nadzmysłowy“. Treść: medjumizm, z dodatkiem wierszy do imienmików i karty pocztowe | pocztą nastąpi tylko po nadesłaniu tej kwoty 
nadwrażliwość. jasnowidzenie, psyehometrja, 'S(POŁĘSOWA.- ilustr, i ; w~ 12 oraz zwróceniu kosztów przesyłki i doreczenia. 
nie wrażliwości, fakiryzm i hypnoza. T14 Złote ogniwa miłości, łączące serca kochające. Taje- | 


Szviler-Szkolnik: .„Astrologja” za pomocą której łat wo. | mna korespondencja. miłosna. Czar miłości, ciekawa książ Termin przetargu 10 marca 1925 r. o godzi- 
ka. o mitości 2 tomy razem. i J-— 


nie 10 przedpołudniem. 
J. Wróblewski: Hańba Pami W. Opowieść koszmarna. P P 


Nadawyczajme przygody młodej mężatki z mnóstwem eie- i , 
kawych ilustracji. 9.50 Rada Portu Dróg Wodn ych 


Nowy flint sałonowy. Zabawa towarzyska 43 karty w | 400 w Gdańsku. 


pkrelić charakter. zaletv, wady. bez specjalmych wiadio- 
mości i trudu zestawić horoskop dla wszystkich. 1.— 

Miss Chasse: Wielki ilustrowany sennik egipski. Wy- 
ktadv snów, 90 ilustracji, 86 rycin, kabałv. oznaczenia 
dni feralnych i szezęśliwych. Opisanie własmości 7 planet, 


temancja, wróżenie z kart i chiromancja. Wróżenie z | pudełku. ||| RSEUJN S A a E KKK 
twanzy i czoła. 3 — J. Kazimierski: „Jak Wojciech Gmzęda z Oślej Wóikż 
Tajemui an kaiężąik: Tysiące sztuk czarodziejskich. | do Sejmu posłował”. Satyna polityczna. —,50 
"Tajemnice magji. Zbiór majciekawszych sztuk. 2.-— 

Śryłler 2] JC ZYCH u 


i olnik: Co każdy młodzieniec wiedzieć powi- 
miem. Jak pozmać przyszłą żonę. i 
TENE wik noz Psko-arabski z planetami. Nowe. wydanie 

T. _30żomy (podług majdawniejszych a dotąd miezma- 
nych obliczeń egipskich i perskich. ` 


LA u © 
Julja Piasecka: „Obowiązek“. Powieść dla starszej mło TA 
dzieży, miezmiemie ciekawej treści w 182 rozdziałach w ła- il 
-- | dnej I mocnej oprawie. Na młodego. czytelnika ge ra ; 
glebokie i czarujące wrażenie, rozwija umysł i uszlachec- | 
mia. duszę. : | 2.50 TOWAR 6! 


John Haberton: „Dzieci Heleny". Powieść dla: młodzie 


p r ; 4 F 1.-- L2 © o Z r 

Karty i kabały do wróżenia: 36 ilustrowanych kart do ży, w. pięknej oprawie, ilustrowane, 200 stron tekstu. należy umiejętnie reklamować: przez 
mróżemia ! kabay. A 1— | Treść nadzwyczaj ciekawa. Dzieło to pełne humoru, 3U- trafnie brane miejsce rzez od- 

Chełmno: Wyrocznia, czyli sposób otrzymania odpo- | dzi w młodym czytelmiku dążenia do wszystkiego €O - Wy / JSCE, p 
wiedzi ma różne pytania TA RE20 | mznioślokótschgtóe ; nidknk - 2 powiedni tekst ogłoszenia, to często 

Szyłłer-Szkolnik: „Oo każda panna wiedzieć powinna“. | Miła niespodzianka dla dzieci. 50 tomików majpiękniej- rozstrzyga o powodzeniu. Admini- 
ajak poznać przyszłego męża. | | w. 1.— | szych bajeczek | powiastek dla dzieci. Wszystkie ilustre- M y i - * 

Dr St. Breyer: Najnowszy obszemy lekarz domowy. | wame przez najwybitniejszych autorów. Tworzące bog. stracja „Gońca krakowskiego* po- 
Przyczyny, pbjawy i leczenia meani Tysiace róż | 0 ik ala dzieci. „= ||| siada specjalistę od reklamy, któr 
częściach, duża księga z mnóstwem ilustracji. Tysiące ko „Pani Dulska, jej kotka i piesek“. Cudowne opowiada- pecj - ` EN y 
mych porad i wskazówek ma różme choroby. 2— ? mia z 16 ilustr. —,50 bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 

Zamówienia na sumę mniej niż 8 złote mie wykonywamy. Wysyłamy po otrzymaniu gotówki lub za zaliczka Prosimy telefonować L. 2002, iub 


pocztową, po otrzymaniu 1 zł ma mydatki pocztowe. 


WARSZAWA, WYDAWNICTWO „ŚWIT“ PIĘKNA 45. sobiście, ul. Dunajewskiego L. 7. 


9 


„chce poznać najmłodszą dzielnicę naszej Rze- 
czypospolitej, Śląsk Górny, jej życie pulsujące, jej 
skarby i bogactwa gospodarcze oraz jej twardy, 


„Gońca Sląskiego"'! 
pragnie nawiązać stosunki handlowo - gospo- 


darcze z Górnym Śląskiem, z jedną z najbo- 
gatszych ziem Polski, winien ogłaszać tylko 


4 E 6 

w „Gońcu Śląskim”. 

w najpoczytniejszem piśmie Województwa Ślą- 
skiego. Inseraty w „Gońcu Śląskim“ mają najwię- 
kszy skutek, „Goniec Śląski" dochedzi do wszyst- 
kich sfer nie tylko handlowe-przemysłowych, ale 
i do szerekich warstw robotniczych, inteligencji 
i urzędników. 
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pilny i patrjetyczny lud, niechaj czyta stale tylko 


Telefon Nr. 1330. $ 


RRASZYNY do szycia zna- 
i ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny  „Tke Kasprzycki Company“ 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104 51. Do- 
godne Spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać lı- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy: Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sal 11. 2090 


tenotyplsi 


biegła, stenografująca po 
polsku i niemiecku 


potrzebna od 1. IV. r. b. 


Oferty z życiorysem, odpi- 
sem świadectw i podaniem 
żądanej pensji do firmy 


Poznański Bank Ziemian $. A. 
Oddział w Grudziądzu 
ul. Wybickiego 25. 307 


Stroie męskie i damskie 


wykonuje solidnie, z wła- 
snych lub dostarczonych 
materjałów po cenach bez- 

konkurencyjnych 2094 


W. PIETRUSZKA 


Kraków, Szczepańska 7, | p 
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ZYGMUNT RABA NAST. Kraków Św. Anny 3. 


Telefon 465. 
Rok zał. 1880 
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Książkowy-bilansista 


Kantorzystka 


potrzebny zaraz do większego przedsiębiorstwa 
handlowego, na G. Śląsku mającego filje, jako 


zastępca dyrektora 


Zgłoszenia z odpisem Świadectw, podaniem 
referencji i warunków oraz dołączeniem fotografii 
do „Gońca Krak." pod „z 26.254". 125 


potrzebna zaraz jako kierowniczka biura. 

W przedsiębiortwie handlowem na G. Slą- 

sku. heflektujemy na dzielną stenotypist- 

kę ze znajomością języka polskiego inie- 
mieckiego. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem refe- 
rencji i warunków ż dołączeniem fotografji do „Gońca 
Krakowskiego“ pod „z 26255“. 12 


i Poszukuję lokalu | 


na biuro w śródmieściu ewentualnie wspól- 
nika z lokalem do intratnego interesu. 
Oferty do Adm. Gońca kak. pod „Lokal“. 


Rządca 


| kawaler lat 35 z siedmioietnią praktyką na więk- 
| M szych majątkach księstwa i Pomorza obeznany 
A z wszechstronną znajomością rolniczą Sumienny 

i energiczny poszukuje posady zaraz lub od 1.425 


Zgłoszenia łaskawe przyjmuje 500 


jęncści Selachcin, pow, Sroda. | 


: Ex aT a UM ROR WZ „1% | 
wao s da . ` S A 1 a aa W Że”. .. 
z + w STAG IF [PU ALONE, z i. 


Panie bez trzeb zdolmśi fathowych | 


mogą znaleźć intratne zajęcie, Zgłoszenia 
przyjmuje Admin. „Gońca Krak.* ul. Duna- 
jewskiego 7, I p. między godz. 11— 12 w poł, 


zę 


| rybackie robocze 


inir pligati dostarczam po cenach przystępnych 
do obsługi automatycznej maszyny do kra- J RUJ AWSKI 
r JE | 


jania papieru (Krause) 
FABRYKACJA OBUWIA 


na stałą posadę potrzebny 
Drukarnia Polska T. A. KOŚCIERZYNA. 
BEGEEEEEEBOEGEGEGE 


| Poznań, Św. Marcina 70. 123 
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MŁODY CZŁO j ty, fachowiec 
w działach leśno<gospodarczych, poszukuje jakiejkolwiek. 
ądź pracy. Ma majlepaze ta. W é: Aganoja. 


połecenia. | 
Kraków, Szewska 19, I p. 2105 


za anae Mim 1)4..% s ską = 0. 4 miś. "| Ba 
UNEEWAŻNIAM zgubione papiery wojskowe Jan Owca, 
wystawiona w Krakowie. 2113: i 


PODAJE się do wiadomości, że Spółka Przem: 

Drzewma z ogr. odp. w Krakowie została rozwiazama. li- 
kwidacja wdrożona została i że likwidatorami są: Samuel 
Gryszpan w Krakowie, Zielona 12 i Ferdynand Kowalski 
w Kiamiomce Wielkiej. Zarazem wzywa sie awentualnych 
wierzycieli, aby pretensje swe zgłosili u Dora 7 


mam nna im 00 M CMŻLŚER 
POSZUKUJE pracy w składzie drzewa ewentualnie do 
składów inmych materjałów lub pracy ciesielskiej. Józef 
Górka, Kmaków—Gnzegórzki, ul. Wine. Polą 4. 2126. 


ZGUBIONĄ książkę wojskową na nazwisko Jan Bieniek, 
ur. 1900, wydaną przez B. p. strz. podhalańskich Bielsko 
uniewa żniam. 2129: 


EA aaas 


POTRZEBNY kowal od 1go kwietnia do majątku Kra- 
śniczawola, stacja Grodzisk mazowiecki. Obowiązkowa. 
znajomość reparacji maszyn żniwnych. Własne narzędzia. 


kowalskie, Zgłaszać się pisemnie albo osobiście tylko 
z dobremi świadectwami. 12 
OGRODNIK 


obeznany z wszystkiem ta 
łęziami ogrodmi pod wskazówki właściciela potrzeb- 
my na ondymarję do majątku „Kołacin”, poczta Rogów 
Łódzki. Zgłaszać się: Warszawa, Zgoda 1 m. 7. środa cd. 
godz. 10—11 rano. 200 


RZĄDCY-ADMINISTRADTORA poszukuje majątek wiek- 
szy w Komgresówce, ma ondymarję, od kwietnia, wymaga- 
ma kaucia w gotówce dziesięć tysięcy złotych. Oferty z 
warunkami przyjmuje pod „Solidny rolnik" Adm. „Gońca 
Krakowskiego“, 20€ 


RZĄDCA samodzielny, kawaler, posiadający gotówkę iĉ 
tysięcy złotych, otrzyma posadę w Kongresówce na mz 
jatki 460 mg. od 1 kwietnia lub kpca br. Warunki i opro- 
centowamie proszę podać. Oferta: „O. B.“ „Dziennik Po- 
moski“ w Poznaniu. 207 


SEKRETARKI (sekretarza) poszukuję szaraz. Konieczne 
szybkie pisanie ma maszymie. znajomość przynajmniej 
francuskiego i angielskiego, pożadamy miemiecki. Oferty 
pod „Bontley“ do Adm. „Gońca Krak.. 20E 


ŚLUSARZE na kasy z obszerną praktyka potrzebni. bry- 
gadjer drugi ma kasetki, 8-i na zamki, reparacio i Mon- 
taż, Oferty pod „Specjaliści* do Adm. „Gońca Krakow- f 
„TEHATE*, Sika Ake. rw Warszawie, Krak. Przedmicécie 
5, poszukuje rutmowanej korespondentki i stenografistki 
poisko-memieckiej. Zołoszenia do Sekretarjatu Towarzy- 
stiwa. 210 
OGRODNIK. dobry warztwnik potrzebny do majątku pod 
Warszawą. Wymagane świadectwa, referencje, pożądana: 
kaucja. Oferty pod „Majątek: do. Tow. Reklamy Między- 
manodowej. jem. repr. Rudolf Mosse. Marszałkowska a 
211 


POSZUKIWANY marządzający browarem aa promincjh.. 
enenoiczmy, doświadczony bamdlowiec. Oferty z podaniem. 
warumików 1 referenci pod „Zarządzający 18301" do Adm. | 
„Gońca Krak“. ŻA Ps f 


e a 


POTRZEBNY doświadczomy nieġonaty szofer. znający ję-. 
zyk niemiecki. Referencje i podania pismieene do Zarzą- 
du majętności Ostromecko pow. Chehnmo. 309 


p 


RZĄDCY energicznego. uczciwego kawalera poszukuję 
zamaz lub od 1 kwietnia na majątek w b. Kongresówce. 
obszaru 3000 m. Szczegółowe oferty z odpisami Bwia- 
dectw madsvłać: poczta Wrocki, majątek Tomkowo. 310 


MLECZARZA wykwalifikowamnego do puszczenia w ruch 
mleczarni dworskiej i wyuczenia miejscowej służby po- 
szykuje zaraz majątek Tomkowo p. Wrocki. Tamże nad- 
sytać oferty z odpisami świadectw i warunkami. 311 
Ka (i A mokka o o = am 
ZAKŁADY ceramiczne koło Warszawy poszukują od 15 
marca względnie 1 kwietnia br. maszynisty zdolnego, 
trzeżwego i sumienmnego. do maszyny panoiwej 125 Ją l 
obezmanego dokładnie z silnikami elektrycznymi o prą- 
dzie stałym i kotłami wodnorurkowymi z Qbuższą prakty: 
ką, Alusurza obeznanego dokładnie z. maszynami caglar- 
skiemi i światłem elektrycznem. Mieszkanie, światło A 
opał w maturze. Zgłoszenia z podaniem żądanego .wyna- 
arodzenia, referencji i odpisami świadectw kierować na- 
leży pod „Dachówka“ do „Reklamy Polskiej“, Warsza- 
ma, ulica Jasna 10. 501. 
POZNAŃSKA Kolej Elektryczna poszukuje kupna okopy 


200 sztuk słupów tramwajowych. Oferty pod adresem Po- 
zmań, ulica Gajowa nr. 1. 42 | 


Potrzeba chłopców , 


umiejących jeździć na rowerze, da roz- j 
wożenia pism, w rannych godzinach. 


| 
Zgłoszenia do Administr. „Gońca krak." | 
| 


Dunajewskiego 7. od 11—12. 


